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Ostra faza zatargu z Gdańskiem.
Polska zaż ąda usunięcia Mac Donnella. — Min. Thugutt o konflikcie. — 
Wie było prób wywołania przesilenia rządowego. --- Zamknięcie konfe

rencji ministrów finansów. — Radicz planował zamordowanie króla.

Nojnomszy zwrot
w sprawie gdańskiej.

Lwów, 14. stycznia.
Mimowoli pieść zaciska się i 

trzeba sobie nakazać spokój, gdy 
czy la się doniesienia o najnowszej 
fazie w zatargu gdańskim. P. Mac 
Doneli...

Lecz nie! Zróbmy naprzód z so- 
bą samymi raclnmek sumienia. Mo
że to naprawdę my. jak banda roz
bójników, naruszamy prawa lilciy 
i ducTia, jalk wilk w'azieramv się do 
Bogu duclia ty innej owczarni? Co 
właściwie uprawniło nas do takiego 
kroku, jak wprowadzenie własnej 
poczty na terytorium wolnego mia
sta?

Ustęp 3 art. 104 traktatu w er
salskiego orzeka, że konwencja nol- 
sko-gdańska zapewnić ma Polsce 
nadzór i zarząd Wisły, oraz całej 
sieci kolejowej w granicach wolnego 
miasta, jakoteż zarzad i nadzór ko- 
munikacyj pocztowych, telegraficz
nych i telefonicznych nrędzy Pol
ską i portem gdańskim. Zastosowa
ła się do tego konwencja paryska 
w art. 29—32 i umowa warszawska 
w  art. 149—165. Taki stan rzeczy 
uznał też wysoki komisarz Hacking 
orzeczeniem z dnia 25. maja 1922, 
oraz wyjaśnieniem tej decyzji z d. 
oP. sierpnia 1922. Również układ 
polsko-gdański z 18. kwietnia 1923 
wy/raźnie uznaje określone powyżej 
prawa Polski, bez zastrzeżeń zwła
szcza urządzenie poczty w  Gdań
sku. Orzeczenie zaś wys. komisarza 
Hackinga stwierdza niemniej dobit
nie, żc za ,,obszar portu" uważać 
należy całą przestrzeń Nowego Por
tu wraz z Gdańskiem.

Zdawałoby się .więc, że  Polska 
wykonała jedłynie przysługujące jej 
prawa. Czemżc wy* łumaczv-ć so
bie najnowszy krok p. Mac Donclia, 
wys. komisarza, reprezentanta Ligi 
Narodów, który' zażądał od komisa
rza Gen. Rz,pitej usunięcia skrzynek 
poczty polskiej, a otrzymawszy je
dynie B tlU Ń ą odpowiedź, oświad
czył, żc upoważni senat gdański do 
zdjęcia skrzynek. Czy p. Mac Do

li eh nie miał dotąd czasu zazna;io- [ tern jaskrawszy złożył dowód, że 
nuć się z dokumentami sprawy j w  zgoła niewłaściwe ręce Liga Na- 
gdauskiej — a Jakże w  tym wypad- j rodów złożyła moc orzekania o 
ku moiże sprawować swój odpowie- j sprawach gdańskich. 
óz iah r1 urząd? Jeśli zaś kierował Nie pó raz pierwszy przekony- 
się świadomie złą wolą — wówczas waijiy się o tein. Nie kto inny. jeno

Z a t a r g  z  G d a ń s k i e m
p r z y b r a ł  g r o ź n e  r o z m i a r y .

Warszawa, 14. stycznia. (Teł. G. P.) Wczoraj p. Mac Doneli 
zaproponował ponownie Wysokiemu Komisarzowi Rzpltej natych
miastowe zdjęcie skrzynek, motywując to chęcią uniknięcia dalszych 
konfliktów. Gdy p. Strassburgcr kategorycznie odmówił, p. Mac 
Doneli zapowiedział, że upoważni senat gdański do usunięcia skrzynek.

Represje fitiansoen  e ń o n iK n e .
TAJNE POS1ED7EN1E Z i f c z i A  LEM SZEFA SZTABU GENERAL.

5 j l  c i c ń s r s m  <;,J n a s z e g o  k w c s p o i u k n u i ) .

14. stycznia. (Z.) 
W arszawa—Qd; msk

Warszawa,
Linia telefon, 
była dziś od wczesnego rana w for- 
maSnem oblężeniu. Od godz. 11 na 
linii tej prowadzono wyłącznie roz
mowy rządowe. Rozmowa general
nego komisarza z Mac Doijeiiein 
przeciągnęła się. Dopiero o godz. 
1.30 rząd* otrzymał raport z Gdań
ska. Równocześnie p. Strasshurget 
wsiadł do samolotu i odleciał do 
W arszawy. Po południu nadeszła 
jednak wiadomość, że samolot w 
połowie drogi do W arszawy musiał 
zawrócić i p. Sivassbtirger wrócił 
faktycznie do Gdażska* Raport jego 
otrzymał rząd w drodze telefonicZ" 
nei. Po otrzymana' raportu P- 
Strassburgera zarządzono zebranie 
'Komitetu politycznego w siedzibie 
Prezydenta Rzpłtej i poó jego prze
wodnictwem.

Warszawa, 14. stycznia. ( Z )  
Zgodnie z zapowiedzią dzisiaj po 
połiudmu odbyła się w Belwederze 
Rada ministrów pod przewodni
ctwem Prez. Wojciechowskiego. 
Rada ministrów omówiła szczegó
łowo wypadki gdańskie, oraz kon

sekwencje tych wypadków Posie
dzenie nosiło charakter ściśle tajny,- 
W Radzie ministrów' byli wszyscy 
ministrowie, bawiący w Warszawie 
z wyjątkiem generał. Komisarza p. 
Strassburgcra, który, jak wiadomo 
z depesz, nie mógł przybyć samo
lotem do Warszawy, a którego przy 
bycia oczekiwano z wielkiem zain- 
interesowanfem, jako żywego świad 
ka wypadków gdańskich. Należy 
podkreślić, że w Radzie ministrów 
oprócz mm. Sikorskiego, wziął u- 
dział szef sztabu generalnego gen, 
Stanisław haKer. —- Korespondent 
Wasz dowiaduje się, że Rada mini
strów zajęła jednomyślne stanowi
sko i postanowiła użyć uwentuainie 
wszelkich środków, zabezpieczaią- 
cych należne Polsce prawa.

KOMUNIKAT RZĄDOWY.
(Telefonem od nasz/go korespondenta) 

Warszawa, 14. stycznia (Z.) 
Korespondent Wasz dowiaduje się, 
że w sprawie sytuacji w związku 
z incydentem gdańskim, będzie dziś 
jeszcze wycłany oficjalny komu
nikat.

I p. Mac Doneli 'jest sprawieą najnow- 
• szego naiszego konfliktu. On to prze

cież w jesieni r. z. nie wahał się 
obłędni cm orzeczeniem o suweren- 
ttóści Gdańska, — orzeczeniem 
depcącem traktat wersalski — wy
raźnie zachęcić sahmezą sio-rę do 
sabotowania praw polskich.

Kiedy świeżo w Egipcie targnię
to się na prawa W. Brytanii, Anglja 
wymierzyła sobie sama zadość 
uczynienie, zastrzegając się przeciw 
czyjejkolwiek ingerencji. Tym spo
sobni dala przykład i naukę, jak w 
podobnych zatargach postępować 
należy Polska jednak na razie, nie 
myśli lść za ov'ym budującym przy
kładem. Gdyby atoli przekonała się, 
że Liga Narodów, do której odwo
łać się będzie musiała, to aparat 
stworzony jedynie dla legalizowa
nia samowoli tych, którzy stoją za 
p. Mac 'DoneHem; gdyby... Lecz me 
uprzedzajmy tych zdarzeń, ufni, że 
rząd dorósł do chwili i zadania.

W istocie .przyznać wiypada, iż 
w  Warszawie należycie ocen fon o 

| doniosłość zdarzeń i odpowiednie 
zajęto stanowisko.

I Wczoraj wieczorem odbyło sie 
zwołane specjalnie, dla sprawy gdaii 
skicj posiedzenie Rady ministrów. 
Rzad zsolidaryzował się ze stano
wiskiem Gen. Komisarza i zalecił 
mu w decydującej jego . rozmowie 
z p Mac Donellem, zapowiedzianej 
ju: dzień następny kategorycznie za- 
strzedz się przeciw samowolnemu 
załatwieniu sprawy przez wys. ko
misarza a równocześnie zagrozić 
na ten wypadek wyciągnięciem' 
odpowiednich kortsekwencyj

Jakoż zaraz wczoraj miał rząd 
poczynić odpowiednie kroki u mo- 
■arstw.

Wieczorem dnia 13. bin. p. min. 
Tl.ugutt odbył w sprawie gdańskiej 
konferencję z p. marszałkiem Sej
mu Ratajem i obecnymi w Sejmie 
przesami ■ klubów

O godz. 11 w  nocy odbyła1 się 
konnerencjr trasow a, rta .które. 
min- Thugtrti. przedstawił stanowi
sko rządu. Przemówienie jegć peł
ne powagi i stanowczości Dodajemy 
na innem miejscu...
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K o b ie ty ,  l i t i r e  z t i r a f lz w ją  
w b r e w  w o l i  - - - - - - k DZI3 PREMIERA w KINIE „LEW“

(F ilm  t y l k o  d l a  d  r o s ł y c h ) .
K a jp o tę in ie ja z y  (1 a u i i i  n:imiC'H(iŃ«i lo iU k le b  w 7■ m in  a k tn e h

ZE Ś W I A T A  P 3 DR1£ T  I O B Ł Ę D U
(  \  a r k o t y k ) .

B olesne w sp o m n ie n ia  s tra sz n e j pokusy. — P ow olny  n p a  ek  kobiety, k tó ra  d rę  zo n a  w yrzu tam i s u n . ie n a ,  
p o g rą ż a  się co raz  b a rd z  ej w p rze p aść  1 kończy u n icestw io n a  p rze z  nam iętność.

W  g l ó w n y c i i  r o l a e l i ;

j^ w n o c w ś U e  U o z w l o L y  I  ARSSÓLd  K O R FF znany  z H rabiny P ary ża"  w ro li se n a to ra
m A RJA  S T E IN S IE C K  ‘W ro li m orfinistici.

U zęJo w o  na pow yższy film w stęp  
d la  m łodzieży w z b r a  o n i

F ilm  ^ o w y ż s^ y  w y sw ie d a n  - p rze d  Zgromadzeniem Ligi Narodów. —  F i r n  j? s t  w l ;?m ścią ILiiwersyt tu lu d o w e g  > i u . A d am a  M i k  c W iz a . 3 j 4

Walka 
n a  o s t r e !

Zatarg z Gdańskiem przybrał po
ważne rozmiary.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 14. stycznia. (Z.) 

Dziś od wczesnego rana panuje w 
rządowych kolach polibyicanych 
niezwykle ożywienie. Wszystkie 
s p ra w  złączone ze zbliżającą siq 
sesją sejmową, nawet dosyć dra
styczne, biedną wobec zaintereso
wania się sprawq gdańską. Dobrze 
się. stało, że premier Grabski wcze
śniej wrócił, aniżeli zamierzał do 
W arszawy, a nie dobrze się składa, 
że ■ miai. spraw zagr. p. Skrzyński, 
odpowiedzialny za posunięcia na 
dyplomatycznej 'Szachownicy, bawi 
za granicą zajęty zresztą sprawami 
niemniej pierwszorzędnego znacze
nia. Równocześnie zupełnie ucichły 
alarmy prześileniowe, pochodząca, 
mówiąc otwarcie przeważnie z pro
wincji, gdzie posłowie bawiący na 
fenach świątecznych mieli dość 
czasu, aby wykombinować mniej 
lub' Więcej prawdopodobne płany 
rią przeszłość. Dziś na barki pre
miera wali się więc sprawa gdań
ska, która ze w zględu na międzyna
rodowy charakter wymaga spo
kojnego, a niemniej ze względu na 
nakaz warowania słusznych praw 
polskich stanowczego i natychmia
stowego działania. Zaznaczyć n a 
leży, że mimo nieobecności w W ar
szawie p. nńn. Skrzyńskiego jest 
on o przebiegu wszystkich wyda
rzeń natychmiast informowany 
droga Iskrową. ‘ Istnieje więc kon
takt n  szefem polityk! zagranicznej, 
który nie ulega wątpliwości, ma też 
wpływ na ważne decyzje. Ze de
cyzje są wielkiej wagi i pierwszo
rzędnego znaczenia, świadczy fakt, 
że dzisiaj wrócił ze Spały Prezy
dent Rzpłtej i przewodniczył w Bel
wederze dzisiejszej RatMe mini
strów.

Rada ■ ministrów odbyła się z u- 
dżiałem min. spraw wojsk. gen. Si
korskiego, orajz szefa .sztabu gen. 
Stanisława Hallera. Zatarg gdań- 
sk!, który jeszcze przed kiiku dnia
mi był w  opinii uważany za zaże
gnany, rozrósł się dziś niestety do 
rozmiarów europejskiego znaczenia. 
Uest to smutna zasługa p. Mac Do
nella, Anglika, o którym jakkolwiek 
nie wiemy, czy ma wykształcenie 
praihTKZte, to jednak domagać się 
musimy — i to nie tylko od niego, 
Ale i jego mocodawców — świado
mości wystąpień. Wynika z tego, 
że albo p. Mac Donell jako niezrę
czny dyplomata powinien być na
tychm iast odwołany z Gdańska, 
albo odpowiedzialność za jego me- 
.todę reprezentowania mocodawców 
ponieść musi Liga Narodow.

Niestety, nie mamy w  tej chwili 
oficjalnego tekstu rozmowy, jaką 
toczył dziś przed południem p. pre
mier Grabski z posłem angielskim 
p. Maks Mullerem, którego ży
czliwość wobec interesów polskich 
można było niejednokrotnie stwier
dzić, i który (co należy podkreśl* 
z uznaniem), sam zgłosił się do 
prezesa Rady ministrów z prośbą o 
informację. Nie ulega wątpliwości, 
że Premjcr zaznajomił i tak dobrze 
poinformowanego posła angielskie
go o nastroju panującym w Polsce. 
.Icst rzeczą także pewną, że poseł 
Maks Muller, z którego głosem liczą 
się w  Londynie, doniósł w  obszer
nym raporcie angielskiemu minister
stwu o nastrojach w Polsce. Anglia 
więc, która ma poważny Wypływ na 
załatwienie incydentu gdańskiego 
musi się liczyć z opinją polską, któ
ra uważa krok p. Mac Donella za 
prowokację, a prawo i siłę Polski 
w stosunku do Gdań.ąka, jako śro
dek do uśmierzenia buty krzy
żackiej.

Istotnie Polska ma wiele środ
ków — niemówiąc naturalnie tu o 
Jakiejś akcji popartej polskimi bag
netami, któraby mogła mieć naj

więcej szans powodzenia — o  środ
kach odwetowych natury finanso
wej i ekonomiaznej. Że te środki są 
nie mniej aktutane i potrzebne 
świiadazy fakt, że dziś przed połud
niem z inicjatywy premiera Grab
skiego odbyła siię w  min. skarbu 
narada dyr. departamentów, doty
cząca takich właśnie środków, na 
wypadek, gdyby Gdańsk nie chciał 
rozwiązać spornych zagadnień na 
drodze prawa, lecz zwykłej brutal
nej samowoli.

W rozumie angielskiego dyplo
maty późno wprawdzie, nie mniej 
jednak faktycznie nastąpiło pewne, 
otrzeźwienie, gdyż P Mac DonelK 
po dwugodzinnej rozmowie z min. 
Strasburgiem, która właściwie nic 
wydała żadnych rezultatów, zdecy
dował się wstrzymać list, polecają
cy zdjęcie skrzynek pocztowych w 
Gdańsku. Ten krok p. Mac Donelia 
świadczy też o nowych instruk
cjach, które otrzymał ud swoich 
mociodawlców. Sytuacja jednak fest 
ciągle poważna i zaostrzona.

Zobaczymy, co wypadki najbliż* 
szych godzin wypiszą na karcie 
liteitorii Gdańska.

Noto rządu aolŝIego do ligi Narodów.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 14. stycznia. (Z.) Rząd polski zwrócił się dziś do 
Ligi Narodów z obszerną notą przedstawiającą przebieg zatargu gdań
skiego i niebywałe stanowisku, Jakie zajął w tei sprawie Wysoki Ko
misarz L!gi Narodów p. Mac DonelL'

in f e m c j i  p. atrcssliuipra z Mac Fonnem
(Teleioncm od naszego korespondenta).

Warszawa, 14. styczniu. (Z) 
Korespondent Wasz roizniawiał dziś 
teleiófiięzriić z generalnym Komisa
riatem w Gdańsku i otrzymał na
stępujące informacje: Sytuacja w
Gdańsku 'niezmieniona. O godz. 10.55 
Komisarz generalny p. Strassbuiger

wyjechał do Wysokiego Komisarza 
Ligi Narodów do jego siedziby w 
budynku dawnego dowództwa kor
pusu przy Ebsabethhall. Rozmowa 
.obu dyplomatów toczyła się w* 
cztery oczy.

Polska żąda usunięcia Mac Baitneia.
(Telefonem od ińSś?c£b Korespondenta).

Warszawa, 14. stycznia. (Z.) Korespondent Waz rozmawiał dzi
siaj w ikiduarach sejmowych z jednym z posłów, który oświadczył, 
że większość posłów' sejmowych dopiero z pism dowiedziała się o 
zaostrzeniu sytuacji. Wiadomość tę przyjęto we wszystkich klubach 
sejmowych z uczuciem najwyższego oburzenia. Stanowisko p. Mac 
Donella w sprawie zatargu z Gdańskiem oerniaj^ przywódcy klubów 
w ten sposób, że utrzymanie przez Polskę dalszych stosunków z Mae 
Donellem jest nie do pomyślenia. Liga Narodów powinna, jeżeli pra
gnie pokoju, usunąć Wysokiego Komisarza.

Ripresje finansowe i ekonomiczne.
u ans u w ej i ekonomicznej, p rz^ro tow y- 
wanych na w ypadek próby rozwiązania 
przez w. m. Gdańsk , spornych zagad
nień nie ■•‘w drodze praw a, lecz samo
woli.

W arszawa, 14. stycznia. (Tek u . ? .)  
Dziś rano poa przewodnictwom min. 
Grabskiego odbyła się narada dyrekto
rów departamentu w min. skarbu, doty
cząca środków odwetowych natury fł

„S:łn odporu m u c  
sile gwałtu*'.

Oświadczenie min. Thugutla.
Lwów, 14. stycznia.

Na konferencji prasowej dnia 13 bir.. 
wygłos:! p. mai. Thugu/ti następujące 
przemówienie:

Kiedy ostai/a raz miałem zaszczyt 
przemawiać do panów, wyraziłem ra
dość, ze w polsko gdańskim snorze o 
skrzynki pocztowe zniknęło już to 
wszystko, co było dla Polski nie do 
przełknięcia 1 nie do strawienia; zniknę
ła zniewaga., jakiej napuszczono się w 
Gdańsku w stosunku dn Państw a Pol
skiego. Niestety, ostatnie wiadomości,, 
jakie nadeszły dzisiai z Gdańska, muszą 
budzić nowy niepokój. Mówi się o presji 
wywierane} na Komisarzu Rzeczypospo
litej w Gdańsku, słychac. o pogróżkach 
i zachęcaniu Senatu gdańskiego do sa
morządu. Jest to nawet w naszych sto
sunkach. z Gdańskiem fakt niesłychany.

Jakkolwiek przeświadczeni jesteśmy
0 oczwiarmikowej słuszności naszych 
zarządzeń wypływających nic tylko z 
litery zawartych umów i kisnwencji, ale 
przedcwszyistkwm z duelia Traktatu 
wersalskiego, przyznającego Polsce " do
stęp do morza, gotowiśmy byli docho
dzić praw  swoich droga normalnej pro
cedury, tj.' przed Ligą Narodów.

Nie traciliśmy ducha,' wierząc, że* in
stytucja ta stworzona Została dla utrwia 
lepią, pokoju międzynarodowego, a me 
dla ochrony interesów silniejszego. Z 
góry natomiast, jak .najbardziej stanow
czo wykluczyć musimy to wszystko, co 
byłoby czyjąś samowolą, zwłaszcza sa
mowolą, opartą na czyjejś Przychylno
ści dia jednej ze stron.

Pozornie drobna sprawa skrzynek 
pocztowych musi nam stużyć za sp raw 
dzian, czy chodzi fu o megalomanię 
miasta, które niie może zrozumieć sw o
jej sytuacji, czy też jest to drobny szcze
gół wielkiego planu powziętego bez na
szej wńedzy. a .na naiszą sizkud.e.

Niewąfpliwne godnem jest donugatrue 
się załatwienia spraw  spornych w spo
sób ściśle przewidziany, w iążący wszy. 
stkicłi w st aw ą nuędzynaiodiową. Wy
kraczanie po za ustawę, jest nłetyiko 
samowolą, ale próbą rozwiązania snor- 
nych zagadnień siłą. Na to Polska feśli 
chce żyć, nigdy j w stosunku .do nofaoga 
nip może się zgodzić.

To też w danym -wypadku wszystko, 
co będzie w stosunau do nas gwalteiL, 
spotka &ie z nnszem odperucm staro- 
w'skiem. Sita odporu będzie równa silą 
gwałtu.

W Stosunku do zarządzeń, których 
nie moglibyśmy uznać za legainc, mu
simy yihtŁŚć protest do przewodniczą
cego Ligi Narodów i wielkich mocarstw, 
które są istotnymi tw órcam 1 traktatu o 
pokoju. Musimy je zarazom estrzeuz, że 
•nadużycie przez tó, że jest małe, rac 
przestaje być* grożnem Gdybyśmy toto- 
rowalf małe nadużycia, .rozzuchwalili
byśmy tyd i. k tórzy  się iich dop”szcKają
1 zachęcili icii do nowych wykroczeń.

Bęazlc nam Dardzo przykro, jeżelł 
obrk sporu pó Sr O-r,bańskiego wzrośni6 
spór polsko-komisarski. Nic znamy jod*, 
nak tak wysokiego urzędu, ani tak wiel
kiego narodu, któremu pozwolilibyśmy' 
się traktow ać w sposób niezgodny z 
prawem. Nikomu i za żadną cenę nie 
pozwolimy się traktować jak horda ne- 
grów.

Mówiąc powyższe apeluję zajrazeff, 
za pośrednictwem panów do polskiej 
opinji pubhaznej, iż jej obow-ązKtoirt 
jest zachować w; tej chwili ca łkow ic i 
zimną krew  i.w iarę  w to, że rząd spełni 
swój obowiązek.



Nr. 7303 „GAZETA PORANNA" t  dnia 16. s tro n ią  1925. bit. A

Największy historyczny film świata jSMsS gSililiCtll ŁUłhEPS.
l i t - e a  I ____  | perI.n R  s |j,cz]1.a n t k  g  p )

Komunikat oficjalny stwierdza, że 
do gabinetu Lutiicra wejdzie po 
jednym przedstawicielu z każdej 

c ieszący  się  o lb rzym iem  pow odzen iem , w y św ie tla ją  frakcji z wyjątkiem soc. demokra-
.o . *■» ■ a %m * - . j  a a a  ja  m mm n  Iow. Gabinet oędzie bezpaity jny-KO PER N SK  W ARYS8EIK!fCA , Z ramienia ńjcm. narM owców woj-

Q U O  VADIS...?
1 dz>:e jako minister spraw YtTwirc-

Mac Donnell zostanie odwołany?
(T e l e f o n e m  od  n as zes ro  korespondenta)^' ,

Warszawa, 14. stycznia. (Z.) podniesienie, żc po południu odbyła 
•Korespondent W asz dowiaduje się się druga z, kolei konferencja z p o 
ny ostatniej ciiwili, że premier od- j Nem angielskim p. Maks Millerem, 
był dziś narady z przedstawiciela- J. Podobno mówiono o możliwościach 
mi państw akredytowanych u rzą- odwołania p. Mac Dopella z Gdati- 
du polskiego, a reprezentowanych ska. 
w Radzie Ligi Nar. Zasługuje na i

la ram

Honferencja prasowa 
o min. Tnuptia.

(Telefonem ocl naszego korespondenta.)
W arszawa, 14 stycznia. (Z) Na kon

ferencji p rasoucj byt m. i. o iie łiy  nasz 
korespondent, który donosi:

Min. Thugutlt niówd: Sytuacja nie
uległa zmianie. W tej chwili nie stało 
się nic, coby nas zmuszalu do decyzji, 
niewątpliwie przykrych. T rw a jednak 
stan niepewności. Polska pragnęłaby 
raliitwió Vpur na drodze legalnej i roz
strzygnąć przez właściwe instancje. — 
Rząd po lsk i. oczekuje ze spokojem roz
wikłania spraw y. W odparciu aktów nie 
legaiuycli silą widzą liKktóre organy 
p rasy  zapowiedź zbrojnego kuniliktu. 
Tana interpretacja nic oyiaby zupełnie 
śc:sta. Polska chce uniknąć wszelkich 
aittów zbrojnych tak długo, jak tylko 
to s q  okaże możliwe — mówił min. 
ThugLtt czyli jasno się w yrażając, 
boiska użyje środków ostatecznych, 
gdyby choć jedna kropla krwi polskid| 
miała być w tym sporze przelana.

Min Tliuiguit mówił następnie o ko- 
idcozncści rewizji stosuu.ków G danstó 
do Po-lski. Odiansk, który wiele zarabia 
i z Polski żyje, musi od' podstaw zmie
nić swój stosunek.

—■—■o-----
RArORT POSŁA ANGIELSKIEGO 

ZMIENIŁ STANOWISKO MAC 
DONELLA.

nych pogłoski, jakoby do zmiany 
zapatrywania p. Mac Donella w 
Gdańsku przyczynił się raport po
sła angielskiego w Polsce, który' 
miał sposobność obserwować, jako 
postronny świadek, nastroje (HJi- 
cy w Polsce.

WYPADEK CZY SABOTAŻ?
W arszawa, 14. stycznia. (Z.) 

Krążą pogłoski, że min. Strassbnr- 
ger, który wyleciał aeroplanem i 
musiał wrócić tupów rót do Gdań
ska, uległ pewnego rodza.iu presji 
ze strony niemieckiego, pilota Aero- 
Iloydu, gdyż ten oświadczył, że z 
powodu mgły nie może lecieć.

 o-----
STANY ZJEDN. NIE IjZNAJA 

SOWIETÓW.
Londyn, 14. stycznia. (Teł. Q. P.) 

Tak komunikują z Białego Domu w 
Wasizyngtopie, nie należy przewi
dywać żadnych zmian w dotych
czasowej polityce St. o Ile idzie o 
stanowisko Ameryki w' sprawie u- 
£nania Rosji sowieckiej.

W arszawa, 14. stycznia. (Z.)
Korespondent Wasz dowiaduje się,

Zazrzeb, 14. stycznia. (Teł. Cr. P.) 
Policja dostarczyła prokuratorii do
kument, w którym Radioz dla po
stępowania partji chłopskiej -przyj
muje następujące cztery ewentual
ności: 1) ewentualne zamordowanie 
króla, 2) ewentualność spisku i po
witania, 3) ewentualność oderwa
nia Slawonji i Chorwacji od Jugo-

przeważnie na piowlncji. Premier
Grabski pracuje w  tej chwili nad 
trzema problemami; fj. naci sprawą 
Gdańską, sprawą kresową i kwc- 
stją pożyczki amerykańskiej.

sfaw ji i 4) ew en tu a ln ość zw y c ięs tw a  
partji ehłooskiej p odczas w yb orów .
Dalej dokument podnosi, żc chor
wacka partja chłopska jest zorgani
zowana do walki z Avojskicm, żan
darmerią i .policją. Dokument ten 
na ostatniej stronic nosi w ła sn o 
ręczn y  podpis R adicza.

' trznrch Walirad, z bawr. partji lud. 
1 rtko ruin. prawi.dliwości Einrain- 

ger, z centrum jako minister pracy] 
dr. Brnuns, z niem. partji lud. jako 
minister spraw zagr. dr. Stresae- 
mann. Inne tdki obejmą fachowcy. 
Na stanowisku pozostają Gessler, 
jako mmister Reichsw'ehry i RanitL 
jako minister aprowizacji.

MNOŻNA NA LUTY BĘDZIE - 
WYNOSIĆ 43 GR.

11 ciefoncrn od nasr-zo  IcorcspondentaT
W arszawa, 14. stycznia. (.Z) 

W sobotę 18. b. tn. główmy urząd 
statyst. dokona obliczenia zmian 
koszitów utrzymania w  okresie od 
15. grudnia do 15. stycznia celem 
ustalenia mnożnej do uposażeń u- 
rzędnfc|zydi za miesiąc luty. Jest 
prawdopodobne, że mnożna is  
wzrośnie o jeden punkt czyli z 42 
na 43 gr.

SILNE TRZĘSIENIE ZIEMI W KAIRO.
p a r j-ż, 14. stycznia. (Tcl. G. P.) 

Radiog:amy z Kairu donoszą, że odczu
to tam ub. mocy bardzo silne trzęsie
nie ziemi. Mnóstwo ludzi zabitych, szko^ 
dy bardzo znaczne.

N i D E S Ł A N E ,

Koto Artystyczne Medyków
składa ta drogą podziękow nie 
wszystkim P. T. Kupcom i Przemy
słowcom, którzy of arnoś ią sw on 
ra  R prezentacyjny Bal Medyków 
przyczynił: się do przysporzę ia 
tp u de szu na cele Tow Wzajemnej 

Pomocy Medyków'.
Z a W ydzia ł K. A. M.;

S tan isław  C tppa Z d .isław  de C u sse y r e  
\ sk.a: b n h .  U85  p r e z  s.

Lekarz dentysta 
DR, MED. HENRYK BERGER 

Lwów, Legionów 7. 9—1 i .3—5
Leczenie i usuwanie bólu lampa Sol« 
lux (przy sprawach zapainych, ucura. 
gjach itp.), lecznic chorób dziąseł ar- 
sonwidizacja (prądem elektrycznym), 
Leczenie zac!iowa«.czj zębów. W szel

kie prace techniczne. Ż72-S

(Telefonem od naszego korespondentek 
Warszawa, 14. stycznia. (Z.) 

Krążą tu w kołach dyplomatycz

ne krą/.ące pogłoski o próbach w y
wołania przesilenia są zupełnie n'te* 
prawdziwe. Pogłoski te powstały

Zamftnięcie feonferencji finansowej.
Paryż, 14. stycznia. (Teł. G. P.)

Na komer&ncjii niuiisiŁrów finansów 
państw sprzymierzonych nastąpiło pod
p isane układów finansowych.

Paryż, 14. stycznia. (Teł. G. P )
W rezultacie izr.icy konferencji mjJii- 
strów  finansów układ ustain koszty ko
misji ods/kodowań na podstawie p la n u  
Davcsa w  łącznej sumie 9ą250.Ci00 Mk. 
zJ o i y c I;. j a k a  p ie r w s z ą  ratę roczną, zaś 
w w>sokośc! 7 i poi miljona jako raty

następne. Koszty komisji dłą Nadrenii 
ustala układ w wysokości 10 milionów 
mk. zł. w paonwszym roku, k o s^ y  ko
misji ko-ntroliicj na 8 rrriljonów w pierw
szym roku, koszty utrzymania armji o- 
kupacvjnej na r. 19C4/Ż5 łóO milionów 
mk. W przjsz.tośc: będą one określone 
wscuhiiic przez sojuszników i Stany 7J. 
przed 1 września br. Koszta .i.trzyma.uia 
anicr. wojsk okupacyjnych będą zrfró- 
cone w ratach rocznych.

Cztery .,eiveFifuiilnoścl“ Radicza.
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Flet zaczarowany.
Tłum. z angielskiego Elma.

IC łit dalsryj,
W dutnan'u pogrążona, okryta 

gęstą e sioną burnusa, zdążała Kla
ra, jak meuium w hypnozie, k ró  - 
kim, urywanym krokiem swego 
wtóreyo Bja« ku wyśnionej postaci 
o karku niewolnika a spojrzę i.iu 
Cezara, do której istność jej biegła 
bezwiednie jeszcze tam,- w Londy- 
nić... 1 iąr nią owładnął teraz w ca
łej pełni. A posąg ze spiżu gra 
wciąż dwa pieśń uroków i snów, 
na ustach jego b ądził uśmiech 
zw y c ię sk i, odrzucał flet, rozwierał 
ramiona i pierzchał — nurzał 
się w głębiach ciemności. Ale uno
sił wraz z. sobą jej duszę, związa
ną z nim teraz na zawsze...

Naraz obudził Klarę « jej ma

rżenia lekki szelest trawy — i jak- 
oy kroków czyichś w pobliżu. Ni* 
oglądnęła się nawet, sąd ąc w pier
wszej chwili, że słyszy krok żoł
nierza, pełniącego straż. Szme 
przycichł — ale czar prysł — i wą
tek marzeń przerwanych uleciał. 
Przytomność jej wróciła a z nią 
i równowaga. Poczęła nasłuchiwać, 
czy szmer się nie powtórzy.. ■ 
Z miejsca swojego w dz ała męża, 
siedzącego przy ogniu, którego roz- 
blask oalii i złocił mu twarz. Strą 
c ła z siebie res tki snu, otrząś a 
się z odrętwienia, zaczem wróciło 
jej pełne poczucie rzeczywistości. 
Teraz ją doszły dopiero krzyl liwe 
— chwilami — tony muzyki i za
wodzenie żołnierzy... Tak, prawda, 
żołnierze w pełni zabawy — mnó
stwo ich dziś w obozie... Jeden 
z nich musi być w pobliżu...

Odwróciła głowę.
Ale mgławica skryw jących ją 

ciemności była i dla jej oczu ró
wnież nieprzeniknioną. Ten, które- 
g j krok wywołał szelest Iraw, po- 
zos.ał w dalszym ciągu niewidzial 
n/m. .A jed a :  jest tu gdzes —

blisko — inaczej, byłaby przecie 
posłyszała szmer oddalających sR 
kruków jego. Świadomość, że wdar! 
się ktoś w samotności jej sferę 
dawała jej uczucie przykrości, przy
musu. Podniosła się z miejsca z ze- 
■l iaręjf powrotu w przestrzeń ja
snością osnia objętą i przedostania 
się d o m ęż i. Farę już kroków stą
piła w tę stronę, gdy naraz ogar
nęło ją niepohamowane, szaTone 
wprost pragnienie u 'rzen:a czło
wieka, którego obecność przerwała 
marzeń jej nici. Idąc więc za ta 
żądzą przemożną i nie namyś ając 
się wiele, nawróciła nagle, pono
wnie nu i zając się w cieniu. I w tej 
ie  chwili wyrosła przed nią cl 
brzymia postać mężczyzny.

Klara zatrzymała się, niepewna, 
czy ma iść dalej — człowiek stal 
nieruchomy: zapewne żołnierz na 
warcie.

C :ekała chwilę w nadziei, że 
przecież się poruszy, uczyni jakiś 
gest, który jej sprawdzić pozwoli, 
kogo ma przed sobą —' żołnierza 9 
zbrojnego?.. Ale uświadomiła so
bie wnet, że olbrzym ani myśli

drgnąć. Ziczem zdobyła się na 
odwagę, zbliżając doń lak, że kra
jem dżeliaba otarła się prawir 
o jeg ) odzienie •— i wiedy spoj
rzenie człowieka zapadło w głąb 
je oczu.

Poznała, że ma przed sobą pc» 
gromcę wężów z Soko i odnalazł? 
n . iego twarzy snu jej bohatera 
u miech tajemniczy.

Szyję owija mu wąż, kióregr 
kark trzymał czarownik w palcach 
lewej ręki. W atr miotał na wszyst
kie strony fałdami j e g o  łachmanów, 
rnzrzucal długie kosmyki pozosta* 
ł,ch  na ciem eniu włosow, że m^ 
'afały w powietrzu, niczem wstęgi 
wiotk e, lecz żyjące. Z ust jego nie 
wyszło słowo — ges* żaden nie 
przerwał posągów-j" nieruchomości. 
Stał — jak weaz zwycięzki, jak 
tryumfator, co czekr z pewnością 
niezachwianą, az ziści się to, co 
ziś ić się musi.

Czego ted * czekał ?„,
 o——

[C  1  ml
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K oncert T ow . śp iew . „Echa*.
Lwów, 14. stycznia.

Szczelnie zapełniona y/s wtorek 
sa k  koncertowa świadczyła wy
mownie o sympatji i uznaniu, i - 
k m cieszy się u nas znsłużo::2 
i nieustająca w ait 'stycznej p :a.y  
,drużyna „Echa*. Doborowy i ro- 
gram t 'g o  wieczoru zapoznał pu
bliczność z szeregiem inłeresują- 
ćycn nowości, na czele których 
stanęła niewątpliwie kompo/ycja 
pomysłowa i misterni i harmonizo
wana: Piękna i nadzwyczaj popi- 
Bowa dla chóru £ crpella B. Wa- 
lek-Walewskiego „Bajka o Kasi 
i Królewiczu". Wykonanie tego u- 
tworu nastręcza wielkie trudności, 
które mimo rzętelnych starań arty
stycznego dyrygenta p. ]. Rangla 
i usiłowań dzieinych , Echistów “ 
B>e zawsze dały się przełamać 
szczęśliwie, W szak cytat „In ma- 
gnis rebus vo ujssę satis* w sztu
ce niejednokrotnie zastosowany m 
być może.. Świetnie natomiast 
i wprost koncertowo wypadła w y
wołująca burzę oklasków in te rou - 
tacja przepięknej suity A. S ó 'tu 
mana „Chłopskie wereie", odznt- 
czająca się — prócz nieomylny 
intonacji i umiejętnie stopniowane 
dynami i — werwą, żywo puisu 
jącą rytmiką i artystycznie opra 
ęowaną f ne?ją Z małemi odmia
nami wypadałoby powtórzyć po- 
wylsze superlatywy, chcąc spra- 
Wiedl wie ocen ć doskonale i ek - 
kiryzujące słuchaczów wykonanie 
kilku pieśni ludowych w układzie 
SI? Lipskiego W ostatniej z nich 
odnió ł sukces wielki i — rzec 
można — intensywny wykonawca 
śo!a tepprowtgo p. dr. A Kor.o- 
pącki. Rzewna jego, p?łna ujmuią- 
cęj p'OsxOty, prawdziwie uczucio
w i i subtelnie cieniowana kanty
leną w ^uarł i na s ueiiac ach r.k- 
przeciętne wrażenie

Do zajmujących dla muzykal
nego świata nowcści zaliczyć rów
nież wypada pemą ognistego tem
peramentu kompozycję Z. K. Runda 
„P ieśń rasza" (do słów Kaspro
wicza), oraz miniaturowy dramat 
M. Świerzyńskiego — okreś enie to 
dotyczy rozmiarów a nie bynaj
mniej waloiu kompozytorskiego — 
„W kuźni", charakterystyczny na 
podstawie oryginalnego kolorytu 
wyłaniającego się z układu głosów. 
Precyzyjne wykonanie tych utwo
rów przyniosło zaszczyt batucie 
dyrygenta, wydatnym głosum „Echi- 
stów" i znanej karności tego umie
jętnie frazującego zespołu. Publi
czność nie szczędziła wykonawcom 
serdecznych oklasków, ich lwia 
część przypadła jednak w udziale 
p. B. Walek-Walewskiemu. autoro
wi „Bajki o Kasi i Królewiczu", 
którego ąudylarjum  wywołało ov.a- 
cyjnie na estradę.

Popisy chóralne przeplatał dwu
krotnie śpiew solowy artysty opery 
p. R. Cyganika. St. N iew adom  kie
g o  pieśń „RozlegnijŻJ się" musi 
Ibyć — ze względu na s w ą  wart ,ść 
kompozytorską, artystyczny sposób 
wykonan a i rodzaj sukcesu — 
wym enipną na pierwszem miejscu. 
Ppskonaie usposobiony głqsowof 
(O dniósł p. Cyganik również w na 
'atęprjpj wią?ąt?ce pieśni (program 
wymieniał dzieła Karłowicza i Czaj
kowskiego) sukęęs bardzo pokaźny 
i musiał dorzucić dwie nąiiobo- 
w ązkowe intermetacje. Za st: ran
ny akompaniament nal.żą się p. 
K  Lewickiemu s'ow a uziania.

F r .  N e a h a u s c r .

Z  zagadnień chwili.
'  -■■■-■ , w . ■ ■ w  ■ ' ■ .......

ilaiBżjf o p Is / B ić  we Lwowie spraw? honorarjów
Irlia rsM ,

WARSZAWA WYDAŁA JUŻ CENNIK DLA LEKARZY. — JAK W TEM 
ŚWIETLE PRZEDSTAWIAJĄ SIE POBIERANE U NAS HONORa RJA 
LEKARSKIE. — NASZA IZBA LEKARSKA WINNA PÓJŚĆ ZA PRZY
KŁADEM STOLICY. — ULA WYPOWIEDZENIA SIĘ W TEJ SPRA

WIE OTWIERAMY NASZE ŁAMY.
Lwów, 14 siycznia

(j. p.) [edną z piekących spraw 
współczesnego życia jest kwęstja 
wysokości honorarjów lekarsk ch... 
Nieustalenie norm w tym w g lęiz  e 
czyni często warstwom niezamo
żnym n.edostępnem korzystanie 
z pomocy lekarskiej — jak z dra-, 
giej s ro ry  jest przyczyną zmniej
szenia s ę  klienteli lekarskiej, co 
ocib ;a się bardzo dotkliwie n 
warunkach egzys encji mniej reno
mowanych lekarzy. Niezamożny pa
cjent bowiem, nie wiedząc z góry, 
ile mu po.iczą za leczenie, w bai- 
dzo wielu wypadkach w ogtle re- 
: g uje z wezwania lekarza, zsrłasz- 
z . mając odstraszające p r y  kłady 

na krewnych i znajomych, od któ
rych ten lub ów lekarz zażądał za 
leczenie honorarjum, nie stojące 
w żadnym stosunku do ich środ
ków reaterjaln/ch.

Stalica słusznie uznała konie
czność uregulowania tej kwesiji a 
Izba lekarska w arszaw sko-biaic- 
stocka ustaliła urzędownie wyso
kość honorarjów lekarskich.

W zasadach ogólnych p zyjęio, 
żl opłaty za czynności lekarskie są 
zależne od umowy. W oraku umo
wy ustalono cennik, którego głó- 
w e (aryfy podajemy poniżej. Za 
czynności nieobjęte “cennikiem po
biera ęię opłaty jak za czynności 
podobne ao wyszczególnionych 
w cenniku. ZS środki lecznicze, o- 
patrunkowe i diagnostyczne oraz 
za instrumenty, które raz tylko u- 
żyć można iub które zostały dane 
choremu przez lekarza do użytku — 
chory obowiązany jest zwrócić ich 
wartość lub kupić nowe według 
wskazówek i żądania lekarza. Cen
nik obowiązu e od chwili ogłosze
nia aż do odwołania.

Cennik warszawski przedstawia 
się następująco:

Porady i świadec wa. Poi ad a 
w gabinecie lekarza zł. 8. Fors da 
w domu u chorego 15 z ł. Porady 
od godz'ny 10 wiecz. do godziny 
8 rano — opłaty dwukrotne. Udział 
w naradzie lekarskiej — opłaty 
dwukrotne. Świadectwo w r/z z po
radą lekarską na żądanie osób pry
watnych 10 złotych.

Zabiegi położnicze: Opieka le- 
Karska przy oorodzie normalnym 
bez dyżuru .60 zr. Opieka lekarska 
przy porodzie operacyjnym z za
biegami mniejszemi 100. zł. Opieka 
lekarska przy porodzie operacyjnym 
zzab.egam i średnio-ciężkimi 150 zł. 
Opieka lekarska przy por dzie o- 
pćracyjnytn z zabiegami ciężkimi 
2ó0 zł.

Zabiegi ginekologiczne i chirur- |  
giczne; Zabiegi małe 25 zł. Opera
cje tnaie 75 zi. Operacje średnio- 1 
ciężkie 175 zł. Operacje duże 250 zł. *

S imy w /s Łc;egTnione stanowi 
opłatę dla operując g ; za całą 
asystę lekarską przy operacjach 
dolkza się jedną trz .cią w k ,z:.- 
nych sum,

Ustalenie powyż zych norm na
stąpiło po doktadnem lozw użenu 
ogólnej konjunktury gospodarczej 
pr y równoczesnem uwzględni n u 
zapewnieni? cdpowiedn.ej ■ gzy- 
steacji stanowi I? a r  kiemu. Nadto 
należy Dodkreśkć endencję Izby 
Ukarskiej w ki:ranku zapobieżenia 
ewentualnemu wyzj s towi pacjenta 
p zez leżu za.

Tęndencja p o w y ż s i  przejawia 
się w tern, źe jakkolwiek pi zyjęio 
W za9 = d ję,.. i i  o wysokości opłat 
rozstrzyga umowa, jednakowoż j - 
żeli Ukarz z góry n|e uprzedź! pa
cjenta o pobicranem przez niego 
honorarium, to winien stosować się 
do cennika.

jak z tego widzimy, w W ar
szawie kwestia honorariów 'ekar- 
skich ?qs ała już uręgy'owąjia. Izba 
lekarska Iw ow skt winna pójść jak 
n r  prędzej za tym przykładem, gdyż 
ł  raw a opłat za czynności lekar
skie jest u nas zaiste ją rzącą bo
lączką. Nie brak, co prawda, mię
dzy naszymi 'ekarzami ludzi pra
wdziwego p i święcenia, którzy swó 
ziw ód traktują jako sam arytańską 
służbę i dla k órych pierwszym 
celem jest niesienie oomocy cier
pi-cej ludzkości. Świetlanym wże
rem takiego kapłańskiego pojmo
wania swego zadania, był n. p. 
zmarły niedawno w naszem mieście 
św. p. O rest Luwinowięz.

Niemniej jednak możpaby u!o- 
żyć długi dja jusz wypadków, 
w których ten szczytny obowiązek 
zostaje podpoiządkpwany w ględom 
natury materjalnej. Szczególnej ja
skrawo uwydatnia się len fakt na 
tle nowozałożonego cennika lekar
skiego dla W arszawy, na podstawie 
którego można stwierdzić, że ho
noraria, pobierane przez wiciu le
karzy lwowskich, znacznie bąrdzo 
przekraczają normy warsząwdkie.

Z tego względu podkreślamy 
t k z  jeszt-zc konieczność szybkiego 
uregulowania tij sprawy u nąs.

Ponieważ, rzecz prosta, norm 
takich nię można przenieść auto
matycznie z jednego cennika do 
drugiego, lecz naled y przytem rr z- 
patrzeć jak najwszechstronniej lo
kalne warunki życiowe i gospo
darcze, przeto sądzimy, że winny 
się w tej mierze wypowiedzieć za
równo sfery lekarskie i związane 
z nimi Insty.uc e, a  w pierwsze 
Jinji Kasy chorych — jak też z dru
giej strony rzecznicy publiczności,

W zrozumień u ważności spra
wy otwieramy dla wyrażenia tych 
ópinij łamy „Gazety Porannej",

Z  przem ysłu
naftowego.

W i e l k i  r e p r e z e n t a c y j n y

BAL PRASY
7 .  I u ; 8 f i O  1 9 2 S  U Kasino i Koło tlt-art'

ZNAMIENNA WEZER W A „ROYAL 
P JT E H “U ( , SHELL") Y O BEC NA
SZEGO PRZEMYSŁU NAFTOWEGO.

Ekspanzia ,.S tandardu" ns razie — bez 
koukarencS.

Lwów, l i  st>'pzmą.
Wedle otrzymanych orzę/, nas infor

macji postanowił światowy t-i%t lialto- 
w y „Royal-Pufccn (ShęU'1) nie inwesto
wać na razie żadnych KapiUlw'' w 
&kim przemyślę naftpwyrn. Gęnpralra 
dyrekcja tej, potężnej tirmy, wspótza- 
wodmcząca stale na rynku świasowyni 
z amerykańskim „Standardem", uza
sadnia tą swcią obecną rezenwę wobec 
Polski rzekoma nierentowności," poczy
nionych już aotąd wkładów. Dla infor
macji zaś należy zasnaęzye, że n. p. 
wiielika S. A. „Nafta" araz Tow. l.aftowe 
„Mazitt", bęnące (obok „Br. Nnbęl") 
zastępcza organizacją handlową dla 
zbytu produktów „Poltninu" — opn 'ą ją  
sie w memąfęj mierze ac „RoyaJ- 
'Dutch‘u“. f właśnie „Mazut zamierzał 
tą dobrą koligację finansowa z bogatym 
wujem zagranicznym wyzyskać, iha 
rozbudowy swych wpływów w  Pol
sce, przy których to zabiegach spotkał 
go ów tak — niespodziewany i nieza
służony — zawód i rozczarowanie.

W  każdym razie jodnak a uje stano
wisko trzeźw ych synów Mbionu — kon 
ferencja z „Mazutcm" odbyła sic w dy
rekcji „Shcila" w Londynie — wiele do 
m jślenia. f  rzctlcwszystkjem boiwiem 
nie jest ono zachętą dla kapiltałów za
granicznych, któro miałyby ocliotę ulo
kować się w' Polsce, a ną idtpryęh 
przyciągrucoin do przemysłu tak bar
dzo nam zależeć powinno. Jest to bo
wiem forma kredytu gospodarczego 
najpożądańsza i jedyne, wprost wyma
rzone, yotiuri zautaflia dla państw a i jp- 
go przysziości.

O ile zaś chodzi już tylko o sam 
przem ysł naftowy, t o  r e z e r w a  „Royal- 
D utdi‘u“. któroj trw anie nic da się je
szcze pr/eiwidzdeć, rozwiązuje teraz 
zupełnie ręce „Standardowi", k tóry  pod 
rozmaiteini postąciąmi i taik łuż wy- 
w ieia wpływ i naieśsik ma Ekład naszych 
stosunków naftowych, dziaiając nietyi- 
ko przes swoje ępśitozyfury \y krain 
sarpym („Olej skalny", ,,Vacuuni" i in
ne), leciz także „ną dystans" przez pe
wne potężne instytucje bankowe za- 
graniiczno, od k tórych  nąsze firmy na-, 
ftorwe zostają w wielkiej zależności 
kręcruow ej.

„Standard" ?ąś pęwny obecnie neu- 
_ tral.ności „Shella", opanowuje zwoku*— 
T pośrednio i bcata>średnio — rynek nasz 
j naftow y w kraju, dostosowując z eza- 
I sęm kwotę produkcji do naszego zapo- 

tr/ebowainią 'wę-wnętrzpogo, podczas 
gdy cały, wiieiki rynek eksportowy na
sycać będzie — zgednte z wytyoznemi 
swej pnJirtyki uandlowei — produktami 
z własnych rafinęrji i ropą ? wląsnycli 
szybów,

Na polu wiaJKt o rynki zbytu ..Stan
dard" święci sąmc tryumfy, wd-cla-ac 
pod panowanie swoiej „nafty" icditC 
państwo po dTugiem. ł w tetn właśnie 
fgronm em  powajdzęniu ,.Sta,naaid Qił 
Comp.“, w jego niespożytej ekspanzyw- 
irości, tkwi obecnie wiiołkłe i(iebeznte- 
czeńątwa dla przyszło (o* naszego eks
portu p-oduktó\v, stańowiąęego 3/5 
(trzy  piąte) nasze? całej produkcji w 
naftowym Ijreftminńrzu nandiow -n’-

N A D E S Ł A N E .

Fth-yha wódsk i likierów rted 
Firmą Jan Nfuszyihki, S ta z o#r. 
odp. we lwov;ie w likwidacji
s t |  ęalę urządzenie fabry
czne wraz z zapasami i urządze
niem biuręwem. — Oferty przyj
muje i hliższyrń Jn'gjyęaęjj udziela 

do dnia 18 D. in.
Władysław. Kokowski

prezes  komlsii iritwidacrinel
383 Lwów, ul. Grółtaoto ’86.

2 aj prósz na esio

A im u n .  Szkełi Lsslowej.
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'Jednym ze sprawdzianów kul
tury tjaneso środowiska ludzkiego 
jest jego stosunek do zwierząt. Nie 
może świadczyć debrze o mieszkań 
cach miasta, widok bezdomnych 
psów. wałęsających się po ulicach, 
lub bezkarnego znęcania się woź

niców nad wynędzniałymi zwie
rzętami pociągowymi, jak niemniej 
zaniedbanie ptactwa, napełniające
go życiem, świergotem plantacje i 
ogrody miejskie.

Niiesitety pnziytzroać trzeba, że 
kto pod tym punktem widzenia oce
niałby kulturę Lwowa ,nie mógłby 
wydać o niej pochlebnego sądu.

Nieraz już na łamach naszego pi
sma dawaliśmy wtyraz oburzeniu 

na wybryki rozmaitych dorożkarzy 
i woźniców, jak też poruszaliśmy 
sprawę bezdomnych psów — dzi
siaj chodzi nam specjalnie o zwró
cenie uwagi publiczności lwowskie] 
na obowiązek ochrony skrzydla
tych stworzeń. W noszą one w ży
cie przyrody nietylko tak wiele we
sela, ale są nadto najdzielniejszymi 
pomocnikami człowieka w kulturze 
dnzew i płodów rolnych, nad tern 
bliżej zatrzymywać się idę potrze-, 
ba poucza o tern każdy elementarz 
szkolny. .

1 w  teorji jest taka ochrona rze
czą uznaną, a nawet niemało osób 
zakupuje w lwowskiem Towarzy
stwie ochrony zwierząt puszki i ta
bletki dla żywienia ptactwa w porze 
zimowej. Ale tu następuje zatamar 
nie się całej akcji.

JakS tego powód?...
Oto te nasze przysłowiowe wa

dy: niewyitrwałość i szybkie znu
dzenie sie tem, cośmy z początku 
uchwycili jako miłą zabawkę...

Bo przypatrzmy się puszkom na 
paiayetach okiennych i tabletkom 
w ogrodach... najczęściej są one pu
ste i mało kto pamięta o systema- 
tycznem sypaniu ptactwu okruszek.

Inaczej w g lą d a  opieka nad pta
ctwem zagranicą. Przykładem mo
gą nam być w tej mierze miasta nie
mieckie, gdzie widzi się wszędzie 
wzorowo utrzymane, że się tak 
wyrażę, jadalnie i sypialnie dla 
tych najmilszych ze stworzeń, któ
re wedle ewangelicznej przypowie
ści żyć mają nie orząc i nie siejąc... 
Część darów bożyiah należy im się 
od nas w udziale. J- P.

Przyspieszony przewóz 
posyłeti drobnicowych.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Lublin- 14- stycznia. 

W jjpiach 9. i 10. b. m. odbyła 
się tu konferencja przedstawicieli 
wszystkich dyrekcji kolei w spra
wie zaprowadzenia z dniem 5. czer
wca b. r. towarowo-pośpięsznych 
pociągów. I tak ustalono zaprowa
dzenie takiego pociągu między Ło
dzią « W arszawą a Lwowem przez 
Rozwadów, oraz W arszawą I Ewo. 
wem przez Betoeę-^-Rejowtiec. Po
ciągi te będą miały wę Lwowie do
godne połączenia z podobnymi po
ciągami, idącym przez Stanisławów 
i Sniatyn do Rumunii- — Iiiowacja 
ta przyczyni się do rozwoju handlu 
w  Polsce, oraz ożywi ruch transy* 
fcnwy na Wschód.

Hiszpanii Kwałtem Pc/iają się Jo Mai'kii<i. jednak bez Dowodzenia. Kto 
wie, c?y ri<z.vcz>na te* natarczywości nie iest znans piękność M a u r y t a n ę k . . .

Polem ika .

Granice asym ilacji.
Ton i  j z  im ieszeza m y  część  

d r u -ą  n a d esła n eg o  a tykułu , 
kiórego  ę*ęść p ierw sza  p. t. 
„ R ed a m a  u iq p ji“ w y w o ’a ła  
b a .d zo  ży w e  za in teresow an ie .

Red.

Lw ów, 14. stycznia.
Przejdźmy z kolei do problemu 

asymilacji, z któr autor „Nad ko- 
!ebką<‘ obszedł się tak po macoszemu 
zaprzeczając jej war ości czynnika 
trwałego i powszechnego. Nijcięż- 
szvm zarzutem przeciw trwałości 
as m lacji ma być powrót niektó
rych zasymilowanych rodzin angiel
skich d.> żydostwa, zarzutem zaś 
prze. iw [ owszechnośęi tego zja
wisk i ma być nikły postęp asymi
lacji w latach powojennych.

Co do rodzin angielskich —- to 
przykład ten dowodzi tylko po
wierzchowności : postrzeżenia. Owe 
rodziny bowiem nie zatrąciły niczego 
z nabytych już cech środowiska 
brytyjskiego, ich rzekomy „powrót 
do żydostwa* polega na czysto 
humanitarnem zainteresowaniu ide t 
palestyńską, jest więc właśnie jedną 
p tych cech rasy ąnglo-saskifj, 
która każe np. metodystom amery
kańskim łożyć poważne ofiary na 
rzecz urządzeń humanitarnych w 
Europie.

Co zaś do nikłych postępów 
asymilacji w okresie powojennym — 
to jest to zjawisko równię zawodne, 
jak rozkwit sjonizmu. Nie zaprze
dam y, że warunki do wszelki j 
asymilacji, były w tym okresie jak 
najgorsze. Prąd, dzielący narody 
i warstwy społeczne, nie sprzyjał 
pracy nad łączeniem i jednaniem 
Ale też ryzykowne jest budowanie 
na doświadczeniach tego okresu 
jakichkolwiek horoskopów na przy
szłość. Równie dobrze możnaby 
dziś „stwierdzić* bankructwo zmy
słu oszczędności, który pod wpły
wem bolesnych rozczarowań zanikł 
jednak w miarę rozwoju normalnyeh 

łosunków powraca do dawnęgo 
znaczenia.

Asymilacja jest procesem ko
niecznym przy współżyciu dw óch 
czynników kulturalnie i ilościowo 
lóżnych. Strona silniejsza wchłania 
sabszą , Procesowi temu można 
przeciwdziałać przez sztuczne u- 
macnianl# separatyzmu, m o n a je g o  
tempo hamować, ale trud ten poza 
zyskiem ną czasie nie da innych 
wyników. Epilog zawszę je s t jeden 
tgodny z wiekowemi doświadcze
nia i historji.

Ro wój asymilacji zależny jest

od irze h momentów, posiadających 
wauość praw fizykalnych: od nr.- 
tężenia siły asymJująeej, od po
jemności środowiska asymilowane- 
go i od jego skupienia. W stosun
kach polskich czynnik pierwszy 
wzrósłszy niepomiernie od chwil 
uzyskania niepodległości państwo
wej, wzrasta nr dal W  miarę, jsk 
u talą się i krzepnie idea państwo
wą w Polsce, jak potęgują się 
jej wartości kulturalne — rośnie 
si a atrakcyjna, promieniująca od 
polskości ku skupieniom n e  
polskim.

Formalnie stan posiadania as>- 
milantów jako grupy ideowo-poli- 
t/cznej może prezentować się b ado. 
Faktycznie jednak asymilacja wśród 
Żydów uczyniła w tych kilku Jatach 
olbrzymie postępy. Jej ofi n m i są 
w pierwszym rzędzie sami sjoniśei, 
k órzy może nie zda ą sobie nawet 
sprawy z tego, iii ducha polskiego 
wchłonęli w siebie. J śli dziś Ży
dów kresowych nazywają Ukraińc, 
„awangardą poloni?aęjl“, nie jes 
w tem ani wina, ani zasługa sjo- 
uistów. Całkiem poprostu, nieświa
domie djkonuje s ę  proces przyj
mowania przez Żydów jeżyka, 
obyczajów, kultury polskej. Dzieje 
się to tem łatwiej, że Żydzi z za
sady, zą podszeptem swego opor
tunizmu przechylają się ku prądom 
najenergięzniejszytn, ku prądem — 
że tak powiemy — panującym.

Gdyby dziś zamiast 13% był 
tylko 1% Żydów w Polsce, nie 
tylko nie istniałaby kwestja ży
dowska, ale ~- poza religijnym —- 
nie istniałby żaden sepaiatyzm 
żydowski, Do istnienia i przeeią- 
cągauia się tyęh ąęparatyzmów, 
a a państwa niepomiernie szkodli
wych, przyczypia t ę  vi pierwszym 
rzędzie pojemność masy, poddane 
działaniu asymilacji.

Tutaj sjonlści me wiele mogą 
dop móc. w praw daie powiedziano 
r  nich pięknie, Że podjęli się za
dania odciążenia społeczeństw aryj
skich, aie tego zadania chyba oni 
sami aerję nte traktują. Transporty 
haluców, żegnaną z tąkiem uniesie
niem, są kroplą z wciąż przybiera
n e g o  oceanu. Nawet najgęstsze 
skolonizowanie Palestyny nie wy
ludni naszych miejskich g M t.  Do
póki powrót normalnych warunków 
życiowych (szczególnie na sowiec
kim wschodzie) nie umożliwi do
browolnego pdp jrwu ow j nadwyżki 
żydostwa polskiego, a szczególnie

I f£££££ °
i NIECO O CHODNIKACH LWOWSKICH

Lwów, 14. stycznia.
Korzystając z ęotowoścj Szati, Re

dakcji umieszczania w Swem poczyt- 
nem piśmie głosów szerszej publicz
ności, pozwalam sobie w ró c ić  uwagę 
na pewną właściwość.... a raczej nie- 
wfaśgiwość naszego grodu, Mam na 
myśli nasze chodniki. Pomijam znane 
po-wBzechme a dające się nam we ztia- 
Jfli ich wady, owe opiewane niż niejed
n o k ro tn i przez dzielniejszych odę mnie 
sz e rm ie rz  pióra, nierówności, pochy
łości, wyboje i inne dziury, ale zajmę 
się miejscami, w których ich wosróle 
arem a, o raz przyczynami tych braków.

Oto panuje wp Lwowie od Uaitóen 
dawna zwyuzaj, że chodniki kamienne 
kładzie się tylko przed kainieuittaini. 
Jeżeli więc znajdzie się gdzieś —< 
zrwiaszcza na ulicach bardziej oddalo
nych od śródmieścia, choć i; w śród
mieściu tego n:e brak — miotące nieza
budowane, nieogoedznne lub ogrodzone 
parkanem, to urywa się tam nagle 
chodnik, a przechodzień rnusi brodzić w| 
błocie, jak gdyby on ponesii winę me- 
zabudowania owego miejsca.

Czyż chodniki nie mają służyć ułat
wieniu ruchu pieszego w całym Lwo
wie?

Czas jHŻ byfoby zerwać z tym prze
starzałym  zwyczajem i iść za przykła- 
dem Zachodu, gdzie naprzód przystępu
je się do regulacji ulicy, a potem nastę
puje jej zabudowanie. Z, Kr.

odpływu masy napływowej, tak 
długo „problem pojemności" nie 
da się rozwiązać. Będzie on — Jak 
ktoś zauważył — bezprzedmiotową 
dyskusją ludzi, którym za ciasno 
jest w jednej, hermetycznie zam
ku ętęj ubikacji.

Trzeć e z rzędu zagadnienie — 
skupienia żydosiwa polskiego -— da 
Się rozwikłać jedynie w drodze 
rozbicia ghetta. Środowisko <o, zam- 
kiięte w sobie, we własnej ciem
nocie i nędzy, zwycięsko stawia 
dotąd opór działaniu prądów  zew- 
net znych. Tam tylko spotnać można 
l.iTtzi, na których wielowiekowy 
często pobyt w Pol?ca nie zosiawlł 
najmniejszych śladów. I tam asymi- 
Jaę a nie działa.

Rozbieie ghett jest zagadnieniem 
społeęznem i kulturainem- Z zado
woleniem podkreślamy, że nawet 
sjon ści robią coś w tym kierunku, 
aby (choć Pałeęfypa Jeży w Azji) 
wnieść podmuch Europy do owych 
siedlisk dziwacznego średniowiecza.

Jak wspomnieliśmy — asymi- 
ląc a Żydów w Folsce jest pioce- 
sem biologicznym, raezei podświa
domym, niż świadomym I progra
mowym. Dlatego też nie mużna 
przeceniać roli ideowych zwierzeń 
a^ymilacy nych. Ich program jest 
właściwie teorją filozoficzną, ujmu
jącą to, co życie samo wydaje 
z siebie w formie gotowej.

Natomiast — mimo pewnych, 
mimo wolnych zasług — rola sjo- 
nizmu w owym procesie biologicz
nym Jest hamulcem. Siontem na 
wewnątrz uległszy asymilacji, na 
zewnątrz usiłuje podtrzymać sepa
ratyzm, Rozprasza uwagę Żydów 
polskich i odw raca od zagadnień 
dla nich najistotniejszych- W szcze- 
linę otwartą dla wpływów kultu
ralnych i państwowych polskich, 
stara się wsączyć kruchą ideę 
własnej państwowości i balast ho- 
brajszczysny, . . . . . .

Dlatego — na tle życia i jego 
warunków — sjonizm jest produk
tem sztucznym, skazanym na u s ta 
wiczne „stosowanie* swych zasad 
do zgofa innej praktyki, na łudze
nie się teorją, z której jedna tylko 
nazwa jest niezmienna i z każdym 
rokiem bardziej — fał ;zvwa.

W. B.



Str. ti „GAZETA PORANNA'4 z ttaia 16. stycznia 1925. Nr. 7203

KRONIKA.
PRENUMERATA: Miesięczna 4 zI. 25 zr. 
Z dostawą na miejscu lub przesyłką 
pocztową 4 zl. 50 gr. — Zą granic* 

5 zL 50 W,

TEATR WIELKI.
Czwartek „Faust".
Piątek. „Cacatc-ria" i „Pajaoe*.
Sobota o sod', 5.3(,’ „Bstleeni pol

skie" (po raz ostatni).
Sobota c godz. 7.30 „Prorok" (50% 

*ne'ki — ąbonumenit ważny).
Nłcdz*ela o godz. 3.50 „Lampa Alla- 

dyn?“ (ceny popularne)
K!edztel i o godz. 7.30 „Salome** 

(gość. w ystęp Zamorskiej).
Poniedziałek w yjątkow o o srodz. 6 

pop. przedstawienie dla dzieci „Kopciu
szek" (wznowienie'

W torek „Łatane** (gość. występ Za
morskiej).

TEATR MAŁY.
Czwa-teK ..Świt. czień i noc*.
Piątek .,Sw#t, dzień i noc".
Sobota „Sw.it, dzień i noc".
Niedziela „Świt, dzień i noc".
Poniedziałek „św it, dzień i noc".
W torek „Swit, dzień i noe“.

TEATR NOWOŚCI.
Czwartek ,.Szampańskie kobietki*.
Piątek „Pajacyk ” . (53% zniżki).
Sobola „Hrabina Manca**.
Niedziela „Hrabina Marica".
Poniedzisa/gi „Hrabina Marica“.
W torek „Szampańskie kobietki" (50 

proc. zniżki — abonament ważny).
*.

W ystęp Jana Kiepury w „Fauście".
Młody ten i obdarzony istotnie baidzo 
Pięknym głosem śpiewak zaprezentował 
s r  doskonale na odmytej próbie. Każe to 
przypuszczać że przedstawienie „Fau
sta" będzie nieprzeciętne.

„Beticem Polskie" po raz ostatni po
jawi sie w  sobotę o godz. .3.10 w J ca- 
tfze Wielkim.

39% zniżki cen na „Proroka". P o
tężne dzieło M ayerbeiit grane będzie 
w  sobotę wieczorem Obowiązuje 50% 
zniżka. Abonament również ważny.

Abonament styczniowy. Już tylko dro
bna ilć&G tego abonamentu pozostała, 
gdyż zaraz w pierwszych dniach więk
szość bloczków została rozsprzedana. 
Reszćę bloczków sprzedawać się będzie 
jeszcze tylko kilka dto. poczem kasa zo
stanie zamknięta. Abonament styeznio- 
Kvy będzie bardzo korzystny i opłaci się 
♦owicie. Abonament premier a w y sprze
dają w dalszymi ciągu kasy Teatru Wie! 
Jriego.

Prośba o nleprreszkadzanie podczas 
Przedstawień. Obecnie w Teatrze M a
łym  grana jest bardzo subtelna sztuka 
„Swit, dzień i noc“. Spażnianie się, 
szmery, szukanie miejsc już w czasie 
akcji rozprasza nastrój L w wysokim 
stopniiu psuje najsubtelniejsze momenty. 
Dyrekcja pnjtó przeto o punktualne ja
wienie się i zaznacza, że z  chwilą pod
niesienia kurty ny drzwi na widowni bę
dą bezwarunkowo zamknięte.

*
Teatr Bagatela. Program  obecny 

od I*>. stycznia: „Ciasteczki z rępen. 
Zielonego Slcclzia. L. Urbańska — Ra- 
diokonceriL — Dagmar Hauzcn Szawało- 
wa — Duet Barkarow — B. Brono w .ku 
„L' lluątraittion**, aw antura w 5-c;,u o- 
brazach. Początek o godz. 8.15.

BIURO KONCERTOWF M. TUERKA:
Piątek. 16 stycznia: Z cyklu koncer

tów mistrzowskich XiV. VASA PRI- 
HODA, skrzypek. 192-4

-o-—  •
OD REDAKCJI. Znany i ceniony li

tera t p. Marjan Hemar, współpracownik 
naszego pisma, wrócił obecnie z trzy 
miesięcznej podróży Po Włoszech. W 
najbliższym czasie u*aże się w „Gaze
cie Pora"nej“ serja fejletonów p. Hema- 
ra  pt. „Z W łoch", w której aw or po
dzieli się if licznymi zwolennikami sw e
go ciętego pióra, wrażeniami t  wiecz
nie nowego i ntoknego krain.

Kolendy staropolskie. W niedzielę dn. 
18. hm. o godz. pół do 12 od-będtoe się [ 
w sali Koflsenvatorjwn (Chorążczyztiy 
T.) Poranek koncertowy, urządzony sta
raniem Kota Rodzicielskiego h państw. 
Sem. żeńskiego im. Asnyka na budów? 
lrolon.fi. W programie odczy t o staj ojml- 
skich kUrentkich proi. uniw. dra Chybili- 

»Mo ego j śpiew p Dr^scIici-FasLiwskiói 
ifałcomp. p. Helena Lisicka). Chór żeński

Zimach samobójGiy IG-letn. chiopco
z t^knot; za r s i lz im .

JAKO 3 -LETNI CHŁOPAK ODDANY DZIADKOWI NA WYCHOWANIE -  
TĘSKNOTA /A  NIEZNANYMI RODZICA,MI. BRAK ŚRODKÓW NA WY

JAZD DO RODZICÓW PRZYPROWADZIŁ CHŁOPCA DO ROZPACZY.

Lwów, 14. stycznia.
(t) W czoraj po rołudriiu pr/.cclj >dzą- 

cy torem kolejowym pomiędzy mostami 
nad ul. Zamarstynowską i Klcparowską 
Cusitwiunknwy ujrzał leżącego na szy
nach młodego chłopca. Ody na wezwa
nie jego, by powstał, n.e odpowiadał, 
posterunkowy siła ściągnął ze szyn nie
doszłego samobójcę I odprowadził go 
płaczącego do Komisariatu.

Tu okazało się, że jest to 16-ietni 
F ryJe tyk  Eiscabcrg, pomoeiiltk krawiec
ki, zam. przy ul. Słonecznej 59. tiisto rja 
Ei.scnbcrga jest rzeczywiście dram aty
czna. Przed 13 laty dzieckiem zabrany 
został rodzicom i»rzcz dziadka sw oje®  
fzaka Szsr-ilow+cza do Lwowa. Oicicc 
jeso, obywatel niemiecki. mieszka obec
nie z żoną w Ludwigshafcu. D/.iudek 
cddał wnuka na naukę do kraw ca Sclna

Sera, zam. przy ul. Bernsteina. Chle- 
pieo., podrósłszy, w ypytyw ał dziadka 
ciągle o rodziców, który cii nainię-Łj juk 
przez sen. W ostatnich czasach tęskno
ta za nieznanymi rodzicami spotęgcwa-, 
ła się do najwyższych granic, tt-so i- 
herg me mógł z powodu braku pienię
dzy nawet marzyć o nużnosei uirzenia 
rodziców. W niedzielę yyyszedł z miesz
kania dziadka i z rozpacza iuiał się 
przez dw'a dni po odludny en micjs.acl,. 
Wczoraj wyczerpany, zm ożojl/ giodem, 
w silnem nodniceeniu nerwowem posta
nowił odebrać sobto życie. Na miejsce 
samobójstwa w ybrał tor kolejowy...

Biednego chłopcu oud.iła policja w 
tece dziadka, który z -niepokojem w y. 
czekiw al przez dwą. difi jego powrotu, 
nic wtodząc co się c iiuiu siało.

„Czarna ręka“ we Lwowie.
STARY I WYPRÓBOWANY SPOSÓB ZL)i EN W i NI,* Plf.MĘDZY. -  500
(LUTYCH ALBO Ś.M1ER ! — OFIARA WYMUSZENIA W TOWARZYSTWU? 

POLICJI ŚKLaDA OKI P  NA W Y/N ACZONEM M IE1SCU.- W CHWILI GDY 
„BANDYTA" SIĘGA PO , OKUP, POLICJA CHYYYTA GO DELIKATNIE 
ZA KARK I PAKUJE DO ARESZTÓW. — DOCHODZENIA WYKAZAŁY, ŻE 
JEST 1 0  UCZEŃ SZKOŁY PRZEMYSŁOWEJ, KTÓRY CHCIAŁ SIĘ ZA IE

PIENIĄDZE UBRAĆ.

Lwów, 14. stycznia.
(t) W czoraj zaszedł we Lwowie 

rzadki stosunkowo wypadek próby w y
muszenia za pośrednictwem listu anoni
mowego pieniędzy groźbą odebrania ży
cia. Osobnik, używający tego sposobu 
łatwego zdobycia gotówki prawic zaw 
sze wpada w zastawioną pułapkę, jak  
też było i w danym wypadku.

Znany powszechnie we Lwowie prze
mysłowiec i kupiec N. R. otrzym ał wie- 
guaj list bez podpisu, w którym autor 
tonem stanowczymi zawiadomił? go, że 
w ciągu 3 dni wykonany zostanie na 
niego zamach, o ile do-dnia następnego 
godz. 6 wieczorem nic złoży kwoty 5011 
złotych w kopercie nieprzemakalnej pod 
slupem telegraficznym obok ostatniego 
przystanku tramwajowego koto Szkoły 
Przemysłowej przy ul. Siiopkowskiei.

Bądź co bądź lisit ten mocno zam!® 
pokoi} adresata. Po porozumieniu się z 
policją włożył wczoraj żądane plenią-

seminarjum poci kier. pror. Loeblowcj 
odśpiewa szereg najstarszych, dziś nie
znanych kclend Koncert zainteresuje 
niezawodnie naszych wychowawców, 
którzy zachęcą młodzież do gremialne
go przybycia na ten poranek. Ceny bi- 
ictów po 1 zł.

V*tolue Zgromadzenie I. L. K. 3. C zar
ni odbędzie s,e dnia 19. stycznia o godz. 
6 tiieszór w szkole im. Ma-rji Kor, jpni- 
rPiej przy ul. Zielonej 10. Zapowiedzia
ne Wainc Zgromadzenie na dzień 12. 
stycznia li‘25 w sali żółtej liisiyy.itu 
Technologicznego odwołuje się

„Karnawały lwowskie". Taki jest ty
tuł odczytu, k tó iy  w najbliższy piątek 
d. 16. bm. wygłosi redaktor Tadeusz 
Czapciski w Katolickim Związku Polek, 
ul. Rutowskiego 1. 10. ii. p. Początek 
o godz. 5.

W czas zaglądnąć i napełnić ponownie 
puszki do żywienia ptaków, uprasza 
Tow. opieki nad zwierzętami, Lwów, 
uł. W ronowska lff/If.

Tow arzystw o m ttapsychiczne im. J. 
OchorowJcza urządza dziś we czwartek 
15. stycznia o godiz. 8 wieczorem w sali 
Instyrtimi technologicznego, uL -Boularda 
i. 5. wykład p. Stefana Mokrzyckiego 
pt. „Tajemiwoe gnozy". EW ety wcześniej 
do nabycia w Biferze reklamy „Orbis , 

I ul. 3-go Maja 1 5.
| ]  Konstytuuiace wnluc zgromadzenie
t członków Koła lwowskiego Polskiego 
' Tow arzystw a Historycznego odbędzie 

się w Instytucie historji sztuki w Uni
w ersytecie lwowskim, ul. Mikołaja 4 , 
w piątek 16. bm. o godz. 6. W  razie 
braku kompletu w pćt godziny później. 
Na porządku dziennym: 1) Ukion.siytu;:- 
wanic Koła i wybór zarządu. 2) O dw yt

j cłze do nieprzemakalnej kope*-tv i w ?-
systcncji w yw iadow cy \Vóńaickiiego o- 
raz post. Kruptokiego udał się osobiście 
wczoraj popołudniu na wskazane miej
sce.

Punktualnie o g. 6 ujrzała ukryta po
licja niepewnie idącego osobnika, który 
z niepokojeni rozglądając się. zbiiżal się 

j ku ta-alncmu slupowi telegraiiczncmu. W 
; cłiwili, gdy kooertę schował do k-icszc- 
* nr. został ujęty. Przerażony me próbo- 

wai naw et uciekać.
Sprowadzono go do krarsariaW . 

gdzie okazało się. iż jest to 17-lcituJ S te
fan 5-.. absolwent Szkoły Przemy 
sfowej. Jak zeznał, uczyni!' to. aby zdo
być pieniądze potrzebne na Sprawienie 
ubrania. Ukonczywsz.y szkołę zamierzał 
starać sie o posadę, nic miał jednak 
przyz.woitcgu ubrania. Pentanowi! tedy 
wyokw.pr-war się w świat w Ę jy n y  do
stępny dia siebie soosób. przez wyśpi 
s ze nie.

prof. dra W ł Abrahama „Rozwój formy 
ślubu przcdikośdelnego w Poisee".

Lwowskie Tow Lekarskie: Dorocz- 
i ne wabię zgromadzenie Iwo-wsk. Eov 
• lekarskiego (ciąg didszy) c-dpęsi/nc się I 

w piątek 16. bm. o godz. 1S-tej w sali . 
Polikliniki, ul. Li-ndego 5. W razie bra- ! 
ku kompletu odbędzie się zgromadzcsiie 
o gc-dz. JS.3IJ bez względu na ilość 
członków.

(t) Rehabilitacja Alojzego Gabiygela
Aiojzy (iabrygel, rusznikarz Okręgowej 
Komendy Połicii wc Lwowie, wntiesza- 
.,y z powodu fatalnego zbiegu okdiez- 
liości w spraw ę lico w eg o  zamachu dy
namitowego na prochownię we Lwowie, 
po zastanowieniu pizeoiwko memu śtośz 
tw a sądowego z powodu biaku dow o
dów, z^istał, jak wiadomo, jeszcze przed 
rozpiatyą wypuszczony na wohicśc. O- 
kręgowa Komenda P. P. wytoczyła 
przeciwko niemu śledztwo dyscyplina: • 
ne, k ió r: z powodu braku 'dowodów
w in y  zakończyło się rehabilitacją u a - 
brygela. O becne do ,viadujcniv się, że 
Główna Komenda PoI,ici-i w w arszaw ie 
poleciła na podstawie wyawów ś ;edz 
twa dyscypłiinarnego p--zyv/róc'ć Ga- 
brygeia w prawacli służby.

(t.) Zagadkowe strzały. W  związku 
ze spraw ą zagadkowych strzałów  ,do 
oktet: na pi. Bernardyńskim zajęła się 
poHcja tą dzrwną spraw ą posozc- 
icnir gimnazjalisty Karola Sch-ara, syna 
adwokata, zam. przy ul. Brajerowskiej 
14. Wedle zeznań Schera miał on być 
iłostrzełony przez kolegę swojego w 
Hoteiu Metropol, gdzie oabyw aty się 
juiktes ćwiczenia ze strzelania z flobcr- 
tu. P ortier Honda na razie zaprzeczył *

kategorycznie, iżby lam odpywalo się 
strzelanie. Dochodzenia w toku.

(t.) Zmarła w karetce Pogotowia w
drodze dc szpital a Ofy-ictma staruszka 
nazywa się, juk stwierdzono, Katarzy
na lyasanowska. .Mieszkała ona przy 
ul. Kościelnej 5

(t.) Kradzież wina z piwnicy. Nie
znani spraw cy dobra,i się do piwnicy 
majora Teofila Kozaka, zon:, przy uł. 29. 
I.isitopada 7. i skradli kilkanaście bute 
lek starego winą.

(t.) Zaczaazeuie w fabryce likierów. 
Wski.iek nicosiiożnośei ulegli zaczadzę 
uiu w fabryce iiklcrów przy ul. Żół
kiewskiej 110. Marjan Czerwiński, Ka-

Sieezynski, Itoancis.rek i Adam
Szwarcowie. Pierwszej pomocy udzie
lił kiT dr. W)ud. ('oldnrąn.

(!) Karnawałowe wypadki. Wczoraj 
o godz. 1 vr. nocy *zuwiadomił jakiś 
przechr dzićff po./ieruiiko-wcgo r:.a pi. Ma 
rjackmi, żc pod kiiicm ,,Kopc.nik‘‘ leży 
wJbłocie' jakćś męz-czyzna. jak  sie cka- 
zafo, był to słuchacz medycyny AL S-, 
'który upił się do nstoprżytomnośa'. 
Poste,-• nr ko wy odwiózł czciciela Bacchu 
sa do doaru.

(t) „W  niewytlauiaczony sposób" ztd
kia z torebki Fann™ Tieger na przystan
ku tramwajowym koło kawiarni Wie
deńskiej portmonetka z gotówką.

(t) Do śmieciarki wpadł Kjystjan 
Pollor. zam. przy ul. Zielonej 11 w prze
chodzić jirzez podwórze kam iei,cy przy 
ul. Rzcżnickie.i 7. Pollcr odniósł obraże
nia cielesne i powalał sobie ubranie'.

(1) Zamacn samobójczy. Na trotuurzc 
ul. Herbnitów  znaleziono wijącego się 
w nc.lacli nieznanego mężczyznę, który 
?łosu z siebie wydobyć mc mógł Po 
przywiezieniu na Siację rątunko-wa 
stwierdzono, iż wypił on wielka Hośc 
kwasi! solnego. Nazwiska jego mc mo
żna było dotychczas ustalić. Wiadomo 
jedynie. Iż jest krawcem z zaw ody Nie
szczęśliwy ma spaloną zupełnie tu.lnwr- 
eę. Nieprzytomnego w groźnym L ftłr: 
oJstawiono do szpitaiu.

.iurs modniorstwa 
i hwlćtów srtyst.

w Oddziele Techniczno-Pize- 
mysłowym Izby handlowej 

i przemysłowej, 
u l .  B o u l a r d i  5 ,  

rozpoczyna się z dniem 19.
styczma b. 

■ o ■■
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Życie karnawału .

Bal artystów  dramatu Teatrów  Miej
skich odbędzie się w sonatę 17. but. w 
salach hotelu Krakowskiego. Imienne 
zaproszenia wydaje sekretariat Teatrów  
(Teatr Wielki, I. p.) od 6.30 do 8.30 w., 
gó-ue również odbyw a się przedsprze
daż biletów wr cenie 10 zł. (akademickie 
5 I ). Zapowiedź balu, który w roku 
zeszłym zaliczał się do najbardziej w y
tworny cli i w tym roku obudził wielkie 
zainteresowanie, wobec czego liska osób 
zaproszonych, musi być zamknięta już w 
piątek.

W ieczór karnaw ałow y tapicerów .de
koratorów. W sobotę 24. bm. w arty 
stycznie i wspaniałe dekorowanych 
salach Stow. H w  azda" (u! • Francisz- 
katisika 7.) u.-ządza Korporac„ Paoicc- 
row-dekoratorów wielki wiccżor kar- 
rsuwałoiwę'. przy udziale znakomitej o r 
kiestry amatorskiej Stow „Gwiazda" 
pod .batu tą kapelrn. K. Abrarowsktogo. 
Dochód przeznaczony na fundusz wdów , 
i sierót. Bilet wstępu 4 zł., akademicki 
3 zł. Zaproszenia wydają firmy: L. Ma- 
twiiowski, Chorąźczyzna 29., T. Kysiak, 
Kościuszki 2C. i M. Francos, Regio
nów 17.

 -----
W ieczoreł taneczny na dochód wdów 

i sierót jki pracownikach hotelowych 
ur-ądza I. Chrz. Związek Zawodowy 
praco wittKÓw " hotulowTch w do*u 17.
stycznia 19/5. godzina 9 wieczorem v* 
sali Stow. katoł. młodzieży roko tóe,- 
mczej „S iliła ‘, pr-'-v ul. Mickiewicza-1.28.

399-2- -O——
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Ze  świata.

Kwiat, żyjmy jab zwierzę.
N iezw ykły okaz ow adożerczego  
s to rc z y k a  n a w y staw ie  w  L o s  

A ngeios.
N. Jo rk , w s yczniu.

N i wystawie orclrdei k o rą  
z m .n ę to  świeżo w Los Angeios 
pośiód zgromadzonych cudów sztu- 
Ki ogrodniczej wyróżniono orchi
deę, która Jest tworem już niemal 
na pół zw e zęcym. Cudowny tan 
kwiat wyhodowany został przez 
znanego szeroko w Kalifo nji cg o- 
dnika-cudotwórcę Midletona. Barwa 
olbrzymiego kwiatu jest purpuro
wa i żółta, Niektóra części we 
wnęlrzu są czarne. Dziwnym ksz'al- 
tem oraz tem wspaniałem ubarwie
niem przypomina ta cudowna or
chidea głów*; jakiegoś fantastycz
nego zwierzęcia o paszczy otwar ej 
i wysuniętym języku. Mw.no wcie 
jeden z dolnych płat:-ów o barwi 
mocno purpurowej jest wysunięty 
z kielicha zu ełnie na Doaobień- 
siwo języka. A przypomina go teni- 
bardziej, że pokryły jest lep'’ą cie
czą iakby śliną i pozostaje l.ieu 
stannie w fal stym ruchu. Owa c 
lepka i baiw a jaskrawa przywr- 
b ają nieustannie mn stwo owadow, 
któ e < bsiadają ów język, wtedy 
zaś cofa się on w głąb kwiaiu 
i pozostawia tam łup, którv nastę- 
pn e zostaje w głębi kielich i stra
wiony.

Botanika zna już wiele wię
kszych i mniejszych roślin odży
wiających się organicznie przy pc- 
mocy pochłaniania tkanek zwierzę
cych, jak rosiczka, żyjąca także u 
nas, a także wiele innych roślin 
strefy tropikalnej, które dosięgaj 
często olbrzymich rozmiarów. Ta 
orchjtjęa ję^najc zwabiająca i poły
kająca owady przy pomocy i ieu- 
stannie drgającego języka jest pra
wdziwym cudem, nic też dziwnego, 
ie  d . Mialeton, k tó rm u  ofiarowy
wano za nią olbrzymie sumy nrie 
chce się z nią za żadne pieniądze 
rozstać. Dodać należy, źe tun poru
szający się kwiat nie jest pierwszy 
w tej generacji kwiatów-zwierząt, 
w swoim bowiem czasie na wy
stawie storczyków w Londynie de
monstrowano już orchideę, która 
wykonywała stałe ruchy.

lit swsloim fetti u nbn?
Nowy Jork, w  styczniu.

(y) Niedawno ogłoszona urzę
dowa statystyka Stanów Zj. podaje 
ogólęą ilość samochodów na świe* 
de  w  dniu 7. styczniia 1925 r. na
15.109.000 537ituk. W ilości tej przy
pada na Stany Zjed. 15.281.295 szt. 
ożyli 84.5 procent. Po około 500.000 
sztulk mają Angrja, Kanada i Fran
cja. Niemcy mają 152.068, Ausitraija 
108.091 sztuk. W Polsce. Urugwaju, 
Norwegii, Japonii, Rumunii, Portu
galii i Portorrko jest po 10.000 sztuk 
przeciętnie. Palej.idą Czechy (9.159), 
Chiny (8.850), Algcr (8.755!), Chile
8.000 i Egipt (6.650).

Król BngnPzishorżcn”
Nowy Jork  w  styczniu.

( - r )  Sady amerykańskie wydały w 
tych dniach niezwykłe orzeczenie, uzna
jąc- za dopuszczalną skargę niejakiego 
Pflgera, Nucmca, Drzec^w królouii an-,- 
gięisLiemu. Pflger, akcjonariusz amery- 
kańsloczn trustu stalowego, skarży L  fi
la o zwrot wartości 600.000 akcji tego 
trustu, skonfiskowanych przez Anglików 
podczas wojny. Sfery prawnicze z za
ciekawieniem oczekują wyniku tego 
procesu.

Główny świodęb z procesu politpza&go
iMtezpiecznp włamywaczem.

MARJAN CICHOCKI ŚWIADEK W PROCESIE DIETRICHA, ARANŻEREM 
WŁAMANIA DO MIESZKANIA INŻ. SALOMONA. — OSKARŻENI NA ROZ
PRAWIE ZARZUCALI MU CZYNY ZcODZlEJSKlE. — ZARZUTY TE OBEC
NIE TOLICJA STWIERDZIŁA I PRZEKONAŁA SIĘ, ŻE CICHOCKI JEST 

NIEBEZPIECZNYM WŁAMYWACZEM*

szczegółowo opisywali naw et wygląd 
paszczególnvdi złotych przedmiotów.

Z powodu przejęcia się wszystkich 
procesem nic zwrócono wówczas bacz
niejszej uwag4 na twierdzenie oska- 
i/onych.

Obecrue dochodzenia policyjne wy
kazały, iż obaj skazańcy mówili praw
dę. Mianowicie jjffilfzc 10. maja ub. r. 
dokonano ułam aniu do mieszkaniu por 
Tadeusza Rakowskiego, zatn. P rzy  nl. 
Długosz* 19. i do rozbiciu szal skra- 
dziono wielka Hość najróżnorodniejszej 
b.,‘ntcrji l srebra stołowego oraz akcyj 
wartości ogólnej 59.000 zł. Włamania 
tego dokonał Marian Cichocki.

Do wieńca sław y zdemobilizowane
go sierżanta przybyw a zatem jeszcze 
jeden kwiatek.

Lwów, 14. stycznia, 
(t.) Główny świadek w zeszłorocz

nym procesie Dietricha i Solwicńki, Ma 
nan  Cichocki, staje się bohaterem co
raz to now yrh afer złodziejskich. Przed 
niedawnym czasem w ykryła pośicja, iż 
osobnik tem był głównym aranżerem  
olbrzymie] kradzieży biżuterii u inż. 
Edwarda Salomona przy ul. Ponińskie- 
go 3. W  toku dochodzeń przeciwko 
szajce złodziejskiej, do której należał 
Cichocki, przypomnieli sobie w yw ia
dowcy, Dostał i Malawski, że w czasie 
rozpraw y sądowej obaj oskarżeni. Die
trich i Sołoneróa, zarzucali w o-zy Ci
chockiemu, iż jest złodziejem i że pro
ponował im kupno biżuterii Na pytanie 
o pochodzeniu tej biżutarji, odpowie
dział wówczas Cichocki, że pochodzi cna 
„z ul. Długosza" Dietrich i Sołomeńka

Ze sportu .

Przed sesją lwowskiego sejmiku piłkarskiego.
iii.

Lwów, 14. stycznia.
Gdybyśmy chcieli wyliczać wazeikic 

wady i błędy naszego ruchu piłkarskie
go, doprawdy mc doszlibyśmy tak szyb 
ko do końca. Z czystesn sumieniem 
stwierdzić możemy, że piłka nożna w 
formie uprawianej u nas, nie wykazuje 
żadnych dodatnich cech i zalet. W kc>n- 
scikiwcncj.; nasuwa się więc pytanie, czy 
pitka nożna posiada w ogóle jakieś wa
lory, czy w stanie jest odgrywać pew
ną rolę w wycho-wanai fizycznein, czy 
zasługuje na poparcie ewentualnie na 
zwalczanie. W. odpowiedzi z naciskiem 
stwierdzić w ypada, że piłka nożna jest 
sportem wysokowartościowym, v  w y
chowaniu fi/ycznem  społeczeństwa 
przypada icj pierwszorzędna rola, zada
nie swe spełnić i wysokie walory w y
kazać może ona jednak tylko wówczas, 
gdy jest należycie ujęta i pokierowana. 
Fakt powyższy stw ierdzam y dobitnie 
dlatego, że w ostatnich czasach poja
wiły się głosy odmawiające sportowii 
piłkarskiemu w ogóle jakichkolwiek w a
lorów. Najciekawsze, jest, że głosy po
chodzą zc sfer w ruchu piłkarskim jalk- 
najsilniej zaangażowanych, bo aż z ust 
kierowników i działaczy L. Z. O. P. N-u!

Macie panowie rację! Piłka nożna 
w  formie, w jakiej się obecnie u nas 
znajduje posiada jedynie wady, winę 
ponosi jednak nie sp o rt'  piłkarski, jako 
taki, lćbz wy, któ.rzyścre, stając na je
go czele, nietylko nie potrafili wydobyć 
zeń wszystkich dobrych stron, ale z 
spokojnem ‘•umieniem pozwolili mu 
zejść na bezdroż3 i manowce Jeśli pod
nosimy takt powyższy. który zdaje się 
odbiegać od właściwego tematu, to w 
tym celu, bv  zapobiec da szclmu błędne
mu traktowaniu zagadnień piłkarskich, 
wywierających decydujący wpływ na 
ukształtowanie się ruchu sportowego. 
Wiemy o tern, że są dążenia, by sport 
piłkarski traktow ać jako maie necossa- 
rium, by stw orzyć zeń jedynie źródło 
dochodów, coś w rodzaju przedsiębior
stwa cyrkcwn-pdkarskiego. Przeciw  
podobnym elanom. mieszczącym w so
bie zarodki niebezpieczeństwa dla ca
łego ruchu sportowego, musimy jaknai- 
cnergiozniej zaprotestować w-ystąipić. 
Jeśli piłka nożna zeszła na fałszywe to- 
r j ,  to nie wolno z góry zrezygnować 
z wyprowadzenia jej na dobrą drogę. 
Wszelkie nasze usiłowania i prace po

winny pójść w tym właśnie kierunku, 
a najbliższe walne zgromadzenie musi 
się odbyć pod hasłem sanacji!

Przeprowadzenie sanacji da się u- 
skutecznić, o ile w szyscy uczestnicy 
okażą dobrą wole i chęć do współpracy 
w naprawie stosunków. W skoordyno
wanym wysiłku połączyć się jnuj&ą 
wszystkie czym/niki począwszy ód naj
wyższej m agiśtratury, a skończywszy 
na klubach klasy „C". Wiemy, źe me 
da to się łatwo przeprowadzić, jednak 
przy dobrej woli, a przedewszystkiera 
przy zrozumieniu własnego interesu da 
się niejedno zrobić. Kluby i tow arzy

s tw a  muszą prxodewszystMit>in>>’' zrozu
mieć, że tworzą one jeden ściśle zc 
sobą związany organizm, że choroba 
jednego z członków nic onzostaije bez 
wpływu na inne części. P rzy  odrobinie 
chęci dadzą się rzekomo sprzęezne in
teresy  pogodzić. Trzeba tylko chcieć! 
Sanacja musi pójść w kierunku przesu
nięcia zmaterializowanego, na bardziej 
ideowe podłoże. Da arę tx> uskutecznić 
przez wpłynięcie na większe JSluby, by 
pracę sw ą rozwinęły w jaknajszarszym 
kierunku, by ząięly się młodzieżą, by 
w ytw orzyły we własnym zakresie hcz- 
ny dobry narybek, uniezależniający je 
od kaprysu i wymogów różnego rodza
ju graczy-m atadorów.

W iękraą niż dotychczas uwagę zw ró
cić nauczy na mniejsze kluby, którym 
najeży stw orzyć możność rozwoju i 
pracy w ich zakresie. W alne zgroma
dzenie nie jest naturalnie w stajjie 
przeprowadzić całego plamu, zadaniem 
jego byłoby dać ogólne dyrektyw y, 
kreow ać odpowiednie funkcje i wybrać 
na stanowiska kierujące ludz:, dających 
pełną gwarancję pracy, a przedeWszy- 
stkiem gwarancję obiektywności. Lwów 
jest kolebką polskiej piłki nożnej, na
szym włęc obowiązkiem jest zająć na
czelne miejsce w dziedzinie piłki, z gro- 
c u naszego muszą wyjść odżywcze prą
dy, któreby w yw arły  wpływ na całą 
Polskę. Chwilowo syituacja tak się skła- 
4a, że mamy wszelkie dane uchwycić 
w sw e ręce hegemonję i przodowni
ctwo, da się to uskutecznić jednaki je
d y n e  przy silnych i trw ałych oodsta- 
wacli. Do wytworzenia tych podstaw 
dążyć musimy w imię długoletmiiej tra 
dycji. nakładającej na nas pewne obo- 
wiązKi. N. S.

Straszna katastrofa
w fabryce sowieckiej.

3ak rcptnt Tafapi suro-
peizuje

Moskwa w styem iu. 
W  odlewni stali Juzowce pękła 

lina stalowa, przy pomocy której puze- 
noszono kocię! z roglrtpigną stalą. .Wnę

trze sal, zostało momenttalme zalane 
przez 400 pudów nlynnej stali. W ybuchł 
pożar, a kilkunastu robojtniilków uległo

L ondyn , w styczniu.
(-{-) Regent Abisynji, Ras Ta- 

fdii, który zwie iziwszy wystawę 
w Wembley zachwycony był cuda
mi europejskiej kultury, po powro
cie do kra'u obwieścił podda
nym, że zaprowadzi ważne urzą
dzenia na wzór Europy. Ludność 
stolicy ab is jń sd e j, Addis Abetla 
zdumiała się gdy po kilku dniach 
legjon robotników łaczął budować 
na głównym placu domek z desek, 
pomalowany następnie na zielono. 
Myślano, że regent buduje sobie 
nową rezydencję, pekazaio cie je
dnak później, że r  t to ubinacja
0 wiele ikr, mniejsz , choć poży
teczna, oznaczona zwykle nazwą 
„0G“. Tak r&zi ocząi Ras Tafari 
wprowadzać kulturę w Abisynii...

Prezydentem  włoskiej izby dćputo 
wanych został Caseria.no.,

Balon w operze wiedeńskiej. Lhieg- 
daj na przedstawieniu „Sprzedanej na
rzeczonej* w operze wiedeńskiej wyda
rzył się komiczny wypadek ku uciesze 
wszystkich widzów. W jednej z lóż sie- 
ciziiała młoda - para z matem azaewcząt 
kiem, trzyinająioem w rękach czerwony 
balonik. J'o rozpoczęciu s ię . uwertury 
« y rw a i s;ę balonik z rąk dziewczę<Aa
1 w zntsił się powoli i majestatycznie ku 
powale widcwn.i, po której posuwał sj? 
długi czas, ścigany oczami widzów, 
z których v'iijlii interesowało się także

\ i podczas przcaśtawicnia bardziej ba^o- 
nfkiem, niż akcią na SEenie,

UjzmoiMe niech me politykują. k.n- 
muński min.Sttr oświaty woboc nicdaiw- 
nych rozrucliaw studenckich .w .iat O- 
kólnik surmvo zabrańiaja.cy uczinom 
brać udział w p. litycznych wiecach ’ 
dem onstrariach. giożąc tak winnym jąk 
ich rodLoom suro-wjeini kararn..

150 studentów uniwersytetu w jassac h  
relegow ał senat za udział , w ostątnich 

: zalrrrzenćach. Są to człortkowjieT^wiąż-. 
" ku'' thLŻćgcijańskiegó". Relęgowam swo-^ 
rgo* cżasti fjódpisali deklarację z osw iad-' 
czenient, że n;ie uznają przepisów uivi- • 
wcrsyteckiich. . . .

Ew ie rówroczeane katastrofy samo
lotowe w ydarzyły się cnegdai w Niem- 
czech.: W l órrach wzniósł się krtnik
Schepe, nauczyciel frankfurckiej szkor-y 
lotniczej, w raz z swoim mechanikiem, 
gdy nagle '“skutek uszkodzenia aparatu 
samolot począł spadać, a zaczepiwszy . 
o drzewo, rimął r.a‘ zjc-irię, grzebiąc 
pod soba obie ofiary swego zawodu. 
Równocześnie w Lii.dau nad jeizioiem 
Bodeńskiem spadł bydroplan, przyczem 
lotnik poniósł śmierć na- miejscu.

Trzęsienie ziemi we Francji, Które 
dało się odczuć przed kliku Oniapu, 
trw ało 6 rrtin.ut i zauważone zostałę w 
oko& ach zacliodnich kraju.

Cenne oćk-ycie w Bułgarii! W  okoli
cy P lew ny zinajczmno U  starożytnych 
waz, "ważących 12 kilogramów. W azy 
służyły celom religijnym. Wtęteśzośę 
ich posiada Ornamentację orjentalną — 
W azy oddano muzeum narodowemu w 
Sofji. gdate będą zbadane przez fachowi 
ców.

Latające aligatory. Angielski samolot 
pocztow y przywiózł z' Amsterdamu oso
bliwy ładunek, w postaci 4 młodych a- 
ligatorów. Zwiersęta odnydy podróż w 
dobrem zdrowiu, dzięki temu, że sie
działy w basenie x. wodą, ogrzewaną 
bezustannie do 21 st. Colś.

Olbrzymi połów małp urządzono w 
Indiach ang. Całe ekspedycje' przetrzą
sają lasy", łowćąc dłuirorękie stwofzenia. 
mające służyć (a raczej ich gruczoły) 
do odmłodzonia różnych ■. podstarzałych 
lowiełasów. Hindusi są oburzeni takrem 
masowem tępieniem małp i urząyfeAlł 
sizereg wS&ców protIśtaeyinych.

( + )  Sowiety i kolonizacja żydow sia, 
Repubłtka rad "rodziła s,ię na rozsiedle
nie 100 tysięcy żyaów d o  wsiach na 
Ukrainie, Białorusi i Kaukaziit.

Bezpośrednie połączenie kolej. P a- 
r ’ z—W adyw ostok zamńemza zsypowa- 
dzić rząd sowiecki. Podróż trw ałaby  
12—14 dam.

Pierwsza politechnika w Palestyny, 
zastanie o tw arta w lutym, przyczep* 
odbędzie się zjaza inżynierów żydatf-l 
skich z całego świata.

  o -
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Z życia
ekonomicznego. 

Giełda lwowska.
Lwów, 14. stycznia. 

OBROTY W  AKCJACH.
Bank Hipoteczny 0-56, Bk Prze

mysłowy 0*34, Akc Bank Związko
wy 030, Pokręci 010, Z. B K. 
0*131/,, 0'14 Browary 8*75, 8 80, 
Chodorów 4'iDO, 4 0'), Chyb e 5*25, 
5 30. Cegielski 0 57. 0 60, 0'56, Gór
ka 12‘80, Nafta 0 57, Rakszawa 
170, 1-65, Siersza ?. 4*30, Tesp 
3-30, 3 35, 3-40, Ćnielów 0*86, 
Karpalit 1 10, Oikos 195, Pezet 
024, 0 25,

OBROTY W AKCIACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Gazy wschodnie 10-25, 10-15, 
lOiO, 10*05 10*00, Jaworzno (25) 
11 30, 11-25, 11*20, fdrobne) 12 25, 
Olku iz 1-20 1 25, 1*30, 1*20, Wę- 
glówki 0 Oi;Vj.

Giełda zbożowa.
Lwów, 14. stycznia.

W obrocie giełdowym transak
cje tylko w ziemniakach przemy
słowych, poza tem zastój w obro
tach giefdow.ch i ; o/agiełdowych. 
Brak podaży z powodu utrudnio
nego dowozu. Tendencja zwyżkowa 
ulrzymuje się w całej peini. Uspo
sobienie silne.

Obroty pozagiełdowe
Lwów, 14 stycznia.

Dziś tendencja niezmieniona, 
chwlelńa Obrót ożywiony

Dolary amer. 5T8 do 5-i8’ j, 
doi. kanadyjskie 5*14‘|, do 5*15 
korony czeskie 0* 151 Ł do 0-151!,, 
leje 0 * 0 2 do 0C2*'3, franki franc. 
C‘271/* do 0-271 j, frank szwajcarski 
1-00 do 102, funty sztert. 23 80 
do 24-00, Ruble a 500 1 a ICO 
za I tys. 0 00 zł. de 0 00 zł. 
drobne za 1 tys. 0*00 do 0*00 zt. 
niemieckie tys. stare za 1 iyr. 
0 42 do 0*45 gr„ korony austr. za 
tys. 007—0*07%  gr.

Złoto: 20 kor. 21 75 do 21 85, 
20 frank. 1975 do 19 80, 20 marki 
24 80 do 25 00, 10 rubli 26*8 0 Jo
27*95

Srebro: kor. austr.0-441 —0*4t113, 
5 -kor. austr. 2 3 2 —2*35, lloreuy 
1*18—1*20, srebr, ruble 1 -88— 1-90, 
kopiejki za rubel 0-84—0 86.

R zeczy  ciekawe .

Sowiecka Temida.
PoKcmajster hersztem bandytów. — 

Ukarany hnpresario.)

Moskwa, w styczniu.
(+} Iśoie sowieckim „stróżem 

ła-dn puł>licznego“ był Bateryn, po
licmajster w Briansku, który wraz 
ze swym jłnmocnKkicm Taraszen-ką, 
przez sześć lat stał na czele bandy 
oprvszkóvv, łupiącej miasto i okoli
ce. Mieszkańcy tak dłi«ro derpłeli. 
tę plagę, bojąc się swego policmaj
stra wreszc.e znalazł się ktoś od* 
ważny i dóftło^ł o wszysikiem wła
dzom Obaj bandyci zostali ujęci i 
skazani na śmierć.

Pewnego rodzaju nowy „usns“

prawny wprowadził trybunał ki
jowski, skazawszy jakiegoś przed- 
siięjbiorcę teatralnego na rok wię
zienia i 5-!etaii zakaz \\djkoju-waina 
zawodu, zato, że ten nie mógj za
płacić zakontraktowanemu artyście 
limówionycli 25 tys. rubli. Tego ro 
dzaju wyrok jest sui generis próbą 
skaptow^oria artystów, którzy, \'Jk 
wiadomo, o ile tylko mogą. wymy
kają się z Rosji.

O G Ł O S Z E N I A .

I Nauka f wychowania 1
LEKCJE fletu — od 10 zt. miesięcznie— 

udziela (ró w nież  Daniom) ru ty n o w a 
ny ilecista: Staszica 8/1, praw y ga
nek. 390-3

SYPIALNIA mahoniowa i palisandrowy 
pokój dla panów z powodu \V-\ yjzdu 
do sprzedania. Wind u >ść Jagielloń
ska 24 u dozorcy. 339-2

Kieszkania.* tekaia, sklepy 1
POKOJE na b liro  z osoonep wej

ściem w okolicach ul. Senat crskicl, 
ul Akademickiej, Fredry, Łozińskie
go itp. poszukuję. Zgłoszenia w. Ad* 
nri lustracji.

I Rozmaite 1

FRANCUZKĘ mfodą z doskon. akcen
tem poleca od zaraz Biuro nauczy
cielskie Marjj Rcchłcr, Lwów, Klono- 
wieza 10. od 11 --1-ej. 3S1

KURS przygotow awczy do egzaminów 
nę budowniczych, majst ó v  m ular
skich i ciesielskich, rozp rczyr.am 1. 
lutego. Architekt Oborski, Lwów, 
Strzemię 11 a._______________  309-5

STENOGRAFICZNIE żądajcie bezpłat
nego numeru miesięcznilca ,,Słcno- 
grai Polski1', W arszawa, Hoża 5U. — 
łam że listowna nauka stcnograiiL 
Opszernc po  spcUty bezpłatnie. 34') 10

I Posady i praca

UNIEWAŻNIA SIĘ książeczkę wojsko
wą na nazwisko (inindóricr Józef, ur. 
w r. 1S95 v/ Borysławiu, wydaną 
przez I5. K. U. Stryj. 3S9

NYKOLA MAG1S z Miłowania, powiat 
Tłumacz, zgubił książeczkę w orko 
wą, którą rię iineważnia. 388

i i O L P O K T E K i C Y  lu b
E O L P O B 1 E B K I

z o s ta n ą  n a ty c h m ia s t p rzy ję te . 
W iadom ość w  Adm. „G azety  
Porannej*  S e n a to rsk a  6 p a r te r .

STEINHAUS Ń l  SEMMER1NGU.
SANATORJUM „STUł!LECKERHOF“ .

Kuracja odżyw iijica i leżakowa, osz
klona, t'a południe zwrócona liala do 
werandowania, kąpiele słoneczne, za
kład kąpielowy, centralne ogrzewanie. 
Prospekty, marką zwrotną. Talefo.i I. 
 ________8496-15

lif V P R 9 IDV • ,U B ne '• kołdry, materace, 
*ł I I  ( i n n i  koce.łiżka, dji»an\, chodnik 
f anki, kapy, bieliznę,sienniki poleca najtaniej
KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, Kopernika 4

tylko naprzeciw Irkottrona 33 -30

1  j OLEJ RYCYNOWY

Z A J Ą C U
3 n l duże i  ostatnich oolowań po 5 n l 

f il. s p iz e d ł je  .y lko k  «»■
L. BU L  ł  S T  A B , Starozakonna 15
3 -5 b' c. u i Bo?n Li- )

P i j a ń s t w o  l e t z y l
szybka. iu-z w ia d o m o ś c i  pi a k a  
, . A I » s t i n e n t o l " .  KLszki p o  zł. 
2 'o d ,  4 v 0  6  — i 10 zł. Z a  n a d e 
s ł a n ie m  n a l e iy to ś c i  (l i*!em r ę k o .  
n  n d u w a n y n i )  z d o łą c z e n ie m  zł. 
1 ńO n a  po r to  i o p a k o w  'n ic  w y i y ł a  
Towarzystwo z ogr. por- d la  che. 
miernego i metalurgicznego prze-1 
m y sł j ,  — Wiedeń XIII 2, Wissgrill- 

gasse 5 ŚJ19

IB

Wydział Ridy Powiatowei w Jaworowi:.
L ( 8

i>79-aKonkurs
na 5 posad akuszerek okręgowych
z siedzibą w Ponowie, biabaczowie, 01 .a  
nicy i I uczapach z płacą loczną 200 

Termin w .osłdm a podań do l  iici 
stycznia 1925.
Z Zarzadu powi iłowego: Seirj;a"z

C hlebow ie* wr. C zerm ak wr.

aplec-zny i tcciini-zny w ju sz s jc n  po 
POSZUKUJE SIĘ lekarza z praktyką i 5, 10 i 2(1 kg., a lb) w beczkach okiło  

do bogatego miasteczka z dużą oko- j ISO kg. tylko hurt-.'w nic, najmniej SO 
licą we wschodniej AtsHopolsec. Zglo- i kg. .przednie POLSKIE TOW aRZY- 
szenia pod „Lekarz" do biura cglo- j STWO HANDLOWE, Kraków, ulica
szcii Gcllcsa, T anupo l, Watowa, 2:"

39u

|  GORZELNIK. kaw aler, fachowiec z Pra- 
i ktyką potrzebny zarajz. Zgłoszenia
‘ Lwów, Matejki 8. parter lewy od

9—10 rano. ' 3S6

BUCHALI ERKA bilansistka, korespon
dentka polsko-niemiecka z długolet
nią praktyką w więKszycn przedsię
biorstwach przyjmie odpowiednią po
sadę. „Maja", Administracja. 318

Sławkowska I. I, Tełci. 2078.

z fabry.ci w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo 
dobrym stanie, popod elek
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
B iższa wiadomość w dru

karni Spćfki Akcyjnej Wyda
wniczej, Lwów, Chorążczyzny 
31, od 8—3.

T0P7D0 or!W Przevvatutowania
IttkuHO w e d ł u g  o s t a tn ie g o  roz- 

p o : z ą d z “n ia  m in i s te r j a ln .  s p o r z ą d z a  ru t j  - 
n o w a n y  b u c b a l t e r -b i i a n s i s t a .  Ł a s k a w e  
z g ło sz e n ia  do  A d m iu .  pod  „B ilans is la*

I Zgubiono, znaleziono 1
ZGINAŁ w czasie świąt w okolicy Du- 

bowie.c pies legaw y, czarny, poipulą- 
ny, uszy długie, ogon nieobcięty. 
Podbrzusze i stopy biało nakrapiauc. 
Wabi się .Mars. Ktoby imat o nim ja
kakolwiek wiadomość raczy donieść: 
Stanisławów, Kilińskiego 16a, prqL 
Jun, gdzie otrzym a sowitą nagrodę.

391-3

Kupno, rprzedaiTzamiana^ j
FORTEPIAN „W irtp ‘ czarny, krzyżo- 
. wy, pancerna płyta, okazyjnie do 

sprzedania. Złoczów. Ch miel ińs kiego 
Iwanusa. 3S2-3

TOWARZYSTWO i

SOSHOHICKICH FilBRYH 81IB ifE L H H
S p ó l k n  A k e j f u a

Zarząd fłow ny: W arszawa, Mazowiecka Nr. 7. 
Zakłady w Sosnowcu <st. dr.ż. v  w.i i w Zawierciu (st. dr i .  w. w.)

l> l e c a

L E M I E S Z E  i  O B H Ł A O N I C E
do pługów różnych systemów.

RURY do lokomobil, tok motyw, kanalizacji, wodociągów, 
aparatów cukrowniczych etc. łączniki,

BECZKI stalowe do ptynow,
BLACHY zbiornikowe, kodowe, mostowe i dachowe,
ŻELAZO handlowe i fasonowe,,ł 1
BU TLE stalowe do wodoru, tleny, kwasu węglowego etc. 

Z astępstw o  na M ałopo lskę
Towarzystwo „ t e P £ G E “  Spółka  A kc ,  K afow ice  ul, W a r s z a w sk a  4 .

F iljc : K n k 6 w ,  u!. Strasjewskiego 27 — L w ó w , u'. św.
K r o s n o  i B o r y s ł a w .

M ik o ła ja  12,
itys-r

Czytajcie
Szczutka!

5% niżej cen kopalnianych
sprzedajem y nr d ogodnycn  warunkach kredytowych

« r(M li i i  
o r w f l i  I I I  
S ry rtik  
p o a o ń t k ę

z p ie rw szo rzęd n y ch  kopalń d ąb raw in clilch  
S p ó łk a  P rz e m y s ło w o -G ó rn ic z a  z  o. o.

80M KftTOUrittE, P5. WOLNOŚCI *?.

sprzeaajemy nauugoanycn warunus

w e g i b

PtUMATYZH
WERWOBOŁE
H M m M H S M B S R B H O

1 ijin  podobne dolegliwowoi i s i W . l
o d  s z e r e g u  la t  z n a n e  N A C I E R A N I E

po<I nazwa

I C H T I O M S W T O L
W S Z Ę D Z lL  (JO N ABYCIA l u l  w p ro s t z

APTEKI SZYMONA EDELMANA
W SAMBORZE. 7783

Z Drukarni Sp* Akc. WyT. pod zarz. L Płockiego we Lwowie. Naiezytosć pocztowa oołacono ryczałtem. Odpowiedzialny red.: Marjan Macnalski


